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KRWAWE WALKI NA DALEKIM WSCHODZIE 


mają się rozpocząć lada chwila. — Nieprzejednane stanowisko 
Japonii. — Japońska flota powietrzna nad Dżeholem 


„śepiej z$inąć, niż cofnąć sie! -- mówi „chiński Napoleon" 


Londyn, 21 lutego. 

„ „Times“ donosi z Szanghaju, iż 
skoncentrowane w Dżehol woiska chiń 
skię liczą 100,000 żołnierzy. 

y Wojska te są źle wyekwipowane i 
nie są zaopatrzone w dostateczną ilość 
amunicji. 

Podobno na południe od wielkiego 
muru chińskiego znajduje się druga ar- 
mja chińska licząca również 100,000 żoł 
nierzy. R 3 

Rząd nankiński nie wysłał narazie 
żadnych innych wojsk do Dżehola. W 
japońskich kołach wojskowych utrzy- 
muje się oPinia, że oddziały japońskie 
bez trudu wkroczą do Dżehoła, 

, Japońska flota powietrzna znajduje 
się w pogotowiu, aby wspódziałać z 
wojskami lądowemi, 

istnieje obawa, że działania wojen- 
ne w Dżeholu mogą wywołać incydent 
w innych miejscowościach, co spowo- 
dowałoby stan woiny pomiędzy Japo- 
nią a Chinami. 


Londyn, 21 lutego. 

Z Tokło donoszą: Dziś rano odbyło 
się specialne posiedzenie gabinetu celem 
ustalenia taktykj wobec Ligi Narodów 

Premier Sajto Poinformował rząd o 
dotychczasowych rokowaniach i o- 
świadczył, że solidaryzuje się całkowi- 
cie z poglądami księcia Sajonii, który 
jest, fak wiadomo, przewodniczącym t. 
zw. rady najwyższej: ; 

O ile więc uchwały rady Ligi Naro- 
dów zostaną aprobowane przez posie- 
dzenie plename Ligi, Japonia zajmie 
wobec tych uchwa!l zdecydowane sta- 
nowisko+ i 

Rząd iapoński Postanowił w tym 
wypadku wystąpić z Ligi Narodów. Za 


równo termin jak į sposób wystąpienia 
Japonii z Ligi Narodów ustalone będą 


Pekin, 21 lutego 
(sb) 


dopiero w terminie późniejszym, po Po! chińskich w prowincii Dżehol jest Tang 


wzięciu uchwały przez radę koronną. 

Premjer Sajto zamierza w naibliż- 
szych dniach wystąpić w Parlamencie 
z wielką mową polityczną, w której 
sprecyzuje stanowisko Japonii wobec 
Ligi Narodów. 

„Po zakończeniu obrad gabinetu pre- 
mjer Saito, oraz minister spraw zagra- 
nicznych, hr. Uszjda, udali się do pała- 
cu cesarskiego celem złożenia cesarzo- 
wi sprawozdania z dzisiejszego posi- 
dzenia rządu, Oraz zakomunikowania 
Powziętych uchwał, 


Yu - Lin, zwany na wschodzie „chińskim 
Napoleonem". 


prędzej 
Generalnym dowódcą woisk | przed woiskami iaporiskiemi. 


wszyscy zginą, niż cofną się 


Londyn. 21 lutego: 
Do tej pory brak jeszcze konkret- 


W wywiadzie udzielonym dziennika- | nych wiadomości o starciach w okoli- 
rzom Tang Yu - Lin oświadczył, że w|cach Dżehol. 


razie zdobycia Dżeholu zostanie otwarta 


W londyńskich kołach politycznych 


wojskom japońskim droga do Chin, wo-|panuje jednak Opinia, że krwawych 


bec czego jest on zdecydowany 


wałk tym razem nie uda się uniknąć. 


BRONIĆ SIĘ pa OST ATNIEJ KROPLI | Obie strony zajmują stanowisko nie 


Gtówna kwatera znajduje *się w Sto- 
licy Dżehol Chengteh, gdzie wojska chiń 


przeiednane. 
Chińczycy przygotowali się do za- 
ciekłej kampanji. i według otrzymanych 


skie rozporzadzają zapasami żywności| iniormacji posiadają ogromne zapasy a- 
i amunicji na przeciąg pół roku, tak że! municii i brOni, 


Wielki transport morfiny 


przemyconej do Polski z Czechosłowacji. — Likwidacja 
groźnej szaiki handlarzy narkotykami 


i a PAT = 2E5= 
Warszawa 21 lutego. 
Straż graniczna przyłapała na dwor- 
cu Głównym obserwowanego iuż od 
dłuższego czasu handlarza narkotyka- 
mi, Chila Tenenbauma: j 
Przy aresztowanym znaleziono pół- 


tora klg. morfiny, przeznaczonej do nie- 
legalnego handlu na rynku warszaw- 
skim. 

Okazało się, że morfina została prze- 
mycona z Czechosłowacji. Przemytem 
przez granicę, jak zeznał Tenenbaum. 


Strejk w fabrykach kofonowych 


Dziś znów komferencje w imspektoratie pracy 


Łódź, 21 lutego. 


rajszego wiecu stręjkujących: akcja zo- 


(it) Strejk robotników w fabrykach | stała zaostrzona. Z fabryk wycofano 
pończoszniczych trwa w dalszym ciągu. ' obsługę pomocniczą, tak że obecnie za- 


Dziś rano, zgodnie z uchwałą wczo- 


Ujęcie pofwornych zbrodniarzy, 


którzy grasowali mna eremie Niemiec 


Essen 21 lutego. 
(sb) Policja niemiecka ujęła dwuch 
niebezpiecznych zbrodniarzy, którzy 
mają na sumieniu wiele przestępstw. Są 
uimi August Scheer i szofer Pieper. 
Ostatnio zamordowali oni bogatego 


o E a 
Dwie modystki 


przemycały modele berlińskie 


Warszawa, 21 lutego 

Sensacyjnego aresztowania dwu ko- 
biet: Idy Weiss, obywatelki polskiej, sta 
le zamieszkałej w Berlinie oraz Hany 
Rotzach, właścicielki salonu konfekcii 
damskiej w Warszawie przy ul. Karme- 
lickiej 15 — dokonała straż graniczna. 


Ida Weiss przyjechała z Berlina, 
przywożąc 25 najnowszych modeli su- 
kien, płaszczy i kostiumów. Część rze- 
czy zostawiła u niejakiego Szapmana 
na Nalewkach 33, resztę ulokowała w 
salonie H. Rotzach. 


Wezwańv ekspert z ramienia Izby 
przemysłowo - handlowej p. Kaz. Krą-, 
kowski stwierdził, że zakwestionowane 
suknie sa minowszemi modelami, posia- | 


daljączmi duża wartość, 


kupca Narowskiego, którego telefonicz- 
nie wywabili z biura i zawlekli za mia- 
sto. W nocy otworzyli zrabowanemi 
kluczami kasę i skradli książeczkę cze- 
kowa. 

Nim jednak zdołali pobrać w banku 
pieniądze. aresztowano ich. 

Jak się okazało, aresztowani mają 
na sumieniu wiele morderstw na terenie 
całej Rzeszy. Dawali oni ogłoszenia do 
gazet że poszukują kasjerki z kaucjami, 
a po otrzymaniu ofert kazali petentkom 
przychodzić na umówione miejsce, gdzie 
dokonywali zbrodni. 

Grasowali oni już od czterech lat 
Dokładnej liczby ich morderstw narazie 
nie ustalono. 


klady przemysłowe są zupełnie nie- 
czynne. 


O godz. 10 rozpoczęła się w inspek- 
toracie pracy ponowna konferencja 
przedstawicieli robotników i przemy- 
słowców, mająca doprowadizć do poro- 
zumienia i likwidacji! konfliktu. 


Na konferencję tę przyjechał dziś 
rano z Warszawy poseł Gardecki, czło- 
nek zarządu głównego ZZZ. 


zalmował się jego wspólnik, Izaak Wag- 
szal. Wręczenie przemyconego narko- 
tyku odbyło się w Krakowie. 

Izaak Wagszal przemycał przez gra- 
nicę morfinę I kokainę wespół ze swym 
bratem, Moiżeszem. 

Rozsprzedaż narkotyków na terenie 
Warszawy znajdowała się w ręku 3-ch 
iudzi: Mangela, Szopa i Geszychtera. 

Wszyscy trzej utrzymywali bezpo- 
średni kontakt z Tenenbaumem. który 
otrzymywał towar od br. Wagszal. * 

"Następnie Mangel, Szop i Geszych- 
ter rozsprzedawali morfinę ! kokainę 
detalicznym handlarzom: 

Narazie nie udało się ustalić dalszych 
kontaktów, wskutek czego warszawscy 
handlarze - detaliści pozostali nieznani. 

Tenenbaum, Izaak. Wagszal, Mangel: 
Szop i Geszychter zostali pociągnięci 
przez prok. Firstenberga do odpowie- 
dzialności karnej z art. 7-go ustawy o 
walce z handlem narkotykami, który 
przewiduje do 5-ciu lat więzienia. 

Za Mojżeszem Wagszalem, ukrywa- 
jącym się prawdopodobnie zagranicą: 
rozesłano listy gończe. 


(łotówia pracowników miejskich w Grodnie 


Domagają się oni wypłaty zaleśłych poborów 


Grodno, 21 lutego. 
Pracownicy miejscy nie mogąc uzy- 


W lokalu magistratu czuwa policja, 
Drzwi wiodące do gabinetu prezy- 


skać należnych jm poborów, rozpoczęli |denta miasta, obstawione są dwoma po- 


głodówkę do czasu wypłacenia im przez 
magistrat należności. 


Kupiec sprzedał žone, 


aby wentoowycać sie przed bamisrurc ivy e m 


Bukareszt, 21 lutego. 
Bukareszteński kupiec Traian Hama- 
roin, popadł w trudności finansowe i 
groziło mu bankructwo. 


przypomniał sobie, że ma przecież jesz- 
cze dziecko, które bez matki nie będzie 
mogło żyć. Nabywca żony zgodził się 
przyjąć dziecko, wzamian za opuszczenie 


: Wiedział o tem pewien zamożny prze |z ceny kupna żony na 50.000 lei. 
Hamaroin zgodził się na to i otrzy- | zjemnej galerii w kopalni Audin-le Tiche 
mał za żonę i dziecko 100.000 lei. Cała ; (dep. Moselle) robotnik polski Stanisław 


mysłowiec, który kochał jego żonę i za-! 
' proponował mu, iż zapłaci mu za nią 150 
tysięcy lei. Hamaroin zgodził się na to, | tranzakcja się wykryła i obaj kupcy zo-|Onik zasypany został żywcem ziemią i 


gdy jednak tranzakcja była już zawarta, 


stali aresztowani. 


sterunkowymi. również przed drzwia- 
mi, wiodącemi do pokojów ławników, 
stoją posterunki policyfne. 

Pracownicy miejscy zachowują się 
zupełnie spokojnie. 


Robotnik polski 


zabity w kopalni francuskiej- - 


Strasburg, 21 lutego 
Wskutek nagłego zawalenia się pod- 


zmarł, zanim zdołano go wydobyć. , 
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Dwa trony ze szczerego złota! 


Tam, gdzie rezyduje król angielski. — Etykiety dworskiej 
nie może naruszyć nawet sam monarcha 


Stulecie pałacu buckinghamskiego. 


(h) Nie będzie wcale przesadą twięr 
dzenie, że pałac Buckingham obecna sie 
dziba króla angielskiego jest biiącem 
sercem stolicy nad Tamizą. 

„Pałac ten, który nazwę swą zaw- 

dzięcza jednemu z najsłynniejszych ro- 
dów Anglii, rodu książąt de Bucking- 
ham, jest rozmiarami swemi wpraw- 
dzie skromniejszy od Louvrę'u, ale nie 
mniej jednak zachwyca on oko ludzkie, 
Prostotą swych linii i szlachetnością fa 
sady. 
„ Aczkolwiek pałac Buckingham nie 
odznacza się przepychem Lovre'u, przez 
swoje jednak cudowne położenie j nie- 
zmierzone ogrody, ciągnące się na prze 
strzeni kilku mil angielskich, a przyle- 
zające z iedeni strony do Hyde-Parku, 
a z drugiej do Trafalgar Square. nie u- 
stępuje On bynajmujej pięknością in- 
nym zamkom królewsk*m. 

Pałac Buckingham tat przebudo- 
wany w roku 1833 na miejscu starego 
zamku ksjążąt tego nazwiska. apar- 
tamentach jego mieszkali: Królowa Wi- 
ktorija, Edward VII į obecny król Jerzy 
V, którzy mu nadali owe dostojne zna- 
czenie, iakie posida po dzień dzisiejszy: 

Pałac królewski jest szczególnie 0- 
glądany przez ludzi z Prowincji i cu- 
dzozjemców, którzy z niezwykłem za- 
interesowaniem dzień w dzień przy- 
zlądają się się warcje królewskiej, odzia 
nej w tradycyjne, olśniewające mundu- 
ry gwardji królewskiej. Każda zmiana 
warty Stanowi Szczególna atrakcje dla 
gawiedzi ulicznej. 

Wszelkie przyjęcia dworskie, godzi- 
ny, kiedy król wstaje lub wyjeżdża ha 
miasto w słynnej swej złoconej karocy, 
ciągnionej przez 16 bjałych koni. w oto- 
czeniu licznej służby na pięknych Kō- 
niach, zawsze j stale gromadzą wielkie 
tłumy ludzi, żądnych wrażeń i parady. 

W domu, gdy orkiestra królewska 
gra w przedsionku pałacowym, wszyst 
kie wejścia do pałacu i przyległe ulice 
są poprostu czarne gd ludzj. 

Ci, którym przypadł w udzjale zasz- 
czyt uzyskanią audjencji u króla, prze- 
chodzą najpierw do obszernej sali o mar 
murowych kolumnach, skąd wiodą w 
górę szerokie srebrno - białe schody. 
Schody te są pokryte ciężkiemi, czer- 
wonemi dywanamj. j 

Zanim nieliczni uprzywilejowani 
wprowadzeni zostają do stali tronowej, 


muszą. wpierw zatrzymać się w wiel- 


kim, zielonym salonie. który otrzymał 
swą nazwę od obrazów i tkanin, a prze 
dewszystkiem rzadkiej kolekcji waz z 
serwskiej porcelany o jasno - zielonym 
odcieniu, które zajmują  niepoślednie 
miejsce w skarbcu królewskim. 

" W sali tronowej znajdują się dwa 
bliźniaczo podobne trony ze szczerego 
złóta, pochod”ace z roku 1911 — nad 
któremi wznosj się baldachim kryty kar 
mazvnowym Pluszem. 

Z sali tronowej przechodzi się do 
białej sali. która poprostu oślepia swo- 
ją jasnością į bielą. Szerokie okna z ko- 
ści słoniowej i złota wychodzą na o- 
gród. 

Pozostaje jeszcze do obejrzenia sā- 
la niebjeska, słynna ze swego obicia w 
kolorze turkusowym, sala „jadalna ze 
swęmi wspaniałęmi stojącemi portre- 
tami i mahoniowym stołem wokoło któ 
rego może zająć mieisce 60 osób. na- 
stępnie sala balowa, gdzie znów znaj- 
duia się dwa trony, galerja obrazów, 
która czyni imponujące wrażenie swą 
długością 50 stóp: i 

Galerja owa powoduje o wiel wie- 
cej wzruszeń, obaw i bicia serca. niż 
wszystkie pozostałe apartamenty kró- 
lewskie. 

Jest to bowiem miejsce. gdzie de- 
biutanci* czynia po raz pierwszy n9- 
trójny rewerans przed maiestatem kró 
lewskim. - h. 

Owe audiencie, o których szczęśli- 
wi wybrańcy marzą w długie noce, na- 
pawają ich dziwnym strachem Przed 
tem co ma nastąpić, 
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Poza swojem życiem rodzinne, 
światowem i dyplommatycznem, pałac 
Buckingham kipi również życiem pań- 
stwowem. Samo odczytywanie codzien 
nej Korespondencji wymaga olbrzymiej 
pracy. Codziennie specjalny kurier 


Majestatyczną ciszę apartamentów 
królewskich narusza wesoły turkot ma 
szyn do pisania oraz częste dzwonki te 
lefoniczne. 

Etykieta jest jednak przestrzegana 
w pałacu królewskim w  najdrobniel- 
szych nawet szczegółach. Panuje tutaj 
surowy ceremoniał, który pamięta ie- 
szcze czasy wiktoriańskie, Wszystko 
jest z góry przewidziane w owym ce- 
remonjale, jak należy podeimoweć kró- 
la jakiegoś szczepu afrykańskiego, Przy 


wożącego królowi angielskiemu jakiś 
egzotyczny prezent, lub jak należy 
przyjmować hinduskiego wysokiego do 
pousa zgodnie z przePisami jego re- 
igji 

Mało jest monarchów na świecie, 
którzyby tak ściśle przestrzegali ety- 
kieżty, jak to czyni król angielski. — 
Wszyscy na dworze muszą się poddać 
surowemu ceremoniałowi. nie wyłącza 
iąc królowej Marji į książąt. | 

O królowej Marij opowiadają, że 
gdy była małą dziewczynka, zauważo- 
no pewnego razu, że biera jak szalona 
f ogrodzie swej matki, księżny de 
| Peek. Gdy zapytano ją o przyczynę, od 


robj z etykiety. 


Kult magości w Sewilli 


pad płaszczykienu sztuki. ~ Nagie tancerki 
przymetą dia turystów 


Rewolucja hiszpańska spowodowała, 
że sroga do tei pory moraltość publicz- 
na i obyczajowość wzięła w łeb, w Hisz- 
panji bowiem zapanowała całkowita 
swoboda we wszystkich dziedzinach ży- 
cia publicznego Prym pod tym wzglę* 
iden wiodą tancerki z Sewilli, które 
zrzuciły ostatnio zasłony i występnią 
obecnie w strojach prababki Ewy. 

Współpracownik „Paris Soir“ w swo- 
jej korespondencji z Sewilli pisze, że 
nagość tak często i masowo stosowana 
na scenach rewij francuskich jest niczem 
wobec swobody tancerek z Sewilli, któ- 
re wyzyskują swoją świeżo zdobytą 
swobodę, by w najbardziej brutalnej fors 
Imie demonstrować intymne szczegóły 
swego nagiego ciała, 

Przeciwko tym prądom ..rewolucyj- 
nego nudyzmu* na scenie hiszpańskiej 
występują energicznie hiszpańskie pis- 
ma katolickie. Wypowiedziały one miet- 
błaganą walkę rozpuścię i bezwstydowi, 
uprawianym pod płaszczykiem artyzmu. 

Opinia publiczna i sfery decydujące 
mało jednak zwracają uwagi na te 
głosy. Kultowi nagości na scenie hisz: 
pańskiej istotnie nie przyświeca prawdzi 
wa sztuka i dążenie do piękna. lecz bu- 


Przynosi setki listów i depesz. 


|dzenie niskich instynktów mas, czego 


|najlenszym dowodem jest ordyndarna, Niema Polski 


izarazem prymitywna gestykulacja tO- 
| warzysząca tym produkcjom tanecznym. 

Nagie tancerki występują obecnie 
we wszystkich kabaretach, dancingach 
rewiach i tym podobnych przybytkaci, 
nie wyłączając nawet wytwarnego „Kur- 
zalu“, gdzie zbiera się elita towarzyska 
i bogaci turyści. Zwłaszcza na tych 
ostatnich, widowiska te wywierają pio- 
runujące wrażenie. 

ak opowiada korespondent „Paris 
Soir“ — że przy stoliku znajdującym 
się w naibliższem jego sąsiedztwie, sie- 
działa młoda para turystów ze Skandy- 
nawji. Widok kilkunastu młodych, jędr- 
nych i zupelnie obnażonych ciał kobie- 
cych wywarł snać na nich olbrzymie 
wrażenie. gdyż młody człowiek kręcił 
się bezustannie na swojem krzesełku, 
jakby siedział na rozżarzonych węglach, 
śmiejąc Się przytem nerwowo, żona zaś 
jego byta bliska omdlenia i trzeba było 
ją wyprowadzić ze Sali. 

U hiszpanów natomiast tancerki te 
zdobyły sobie niezrównany aplauz. — 
Wszyscy mężczyźni po zakończeniu nu- 
meru dobiegli do estrady, oklaskują co 
sił. Wobec ogłuszających okrzyków 
„bis“, numer musiał być powtórzony. 
I wówczas na sali panowało takie pod- 
niecenie i ekstatyvczny zachwyt, że tan- 
cerki jeszcze kilkanaście razy musiały 
ukazać się publiczności. 

Powietrze Sewilli przesycone jest 
swoistym erotyzmem. Nawet we dnie na 
ulicach tego niezwykłego miastą czuje 


kazaru. które niepomiernie przyczyniają 


się do stworzenia nastroju. podniecenia | kiem, 


seksualnego. 


Często w oko przechodnia wpada fi- 
gura kobiety siedzącej na balkonie — 
oczy jej pałają zmysłowością i namięt- 
nością, a nóżka o rzeźbionych wprost 
kształtach wysuwa się przez kraty bal- 
konu.. Z poza zamkniętych okienic dola- 
|tuią przechodnia przytłumione szepty 
miłosne. 

Lecz nawet w tej atmosferze Sewilli 
przesyconej nawskroś gorącą zmysło- 
wością i słodko odurzającą wonią prze- 
cudnych kwiatów południowych, odby- 
wa się także walka klasowa, która wy- | 
stęptije tutaj o wiele dobitniej i w ostrzej- | 
szych formach, niż w innych miastach 
słonecznej Hiszpaniio= = = » xt 

W Sewilli mieszka przeszło 90 tysię* 
cy robotników, z których znaczna część 
jest pozbawiona pracy. Władze muni- 


esy ERY Y 


1 
rzekła, że w ten sposób nic sobie E się ze swych zobowiązań. 
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lewypłacalnych i 
dłużników w Anglji 


wsadza się bezapelacyjnie 
do kozy 


‘Na 60 tysięcy ludzi, którzy w roku 
1932 dostali się do więzień angielskich 
24.000 stanowią niewypłacalni dłużnicy. 

Pomimo, że parlament angielski jesz 
cze w roku 1867 uchwalił zniesienie 
kary więzienia dla dłużników, jest ona 
jednak stosowana w pewnych wyjątko 
wych wypadkach. í 

Wyjątki te nie są jednak tak rzadkiem 
ziawiskiem w Anglii. bo oto w dniu 
dzisiejszym 40 proc. ogółu więźniów, 
odsiadujących karę za różne przestęp- 
stwa, stanowią ludzie, którzy z jakich- 
kolwiek przyczyn nie nieuścili swoich 
długów. 

Istnieją trzy rodzaje dłużników, któ- 
rzy dostają się do więzienia. Do pierw- 
szej kategorji należą ludzie, którzy nie 
uiścili grzywien policyjnych lub sądo- 
wych. 

Do drugiej kategorii 
myślni kłiiencj, którzy brali towar na 
kredyt a później nie byli w stanie e 

o 
trzeciej wreszcie kategorii należą roz- 
wiedzeni mężowie, którzy nie chcą, lub 
nie mogą płacić alimentów swym by- 
łym żonotm. 

Naiwyższą karą jest areszt 42-dnio- 
wy. Zaznaczyć jednak należy, że 9d» 
siadywanie kary nie zwalnia bynaj- 
nutiej dłużnika od zapłacenia długu. Za 
ten sam dług nie można dwa razy üd- 
siadywać kary, natomiast gdy się na- 
było pewien przedmiot na raty, można 
uzyskać wyrok aresztu od każdej nie- 
zapłaconej raty. 


Jak zwalczyć malarję? 


(z) Gubernator bengalski, John An- 
dersen wypowiedział bezlitosną wojnę 
malarji, która jest szczególnie groźną 
dla europeiczyków. 

Dla zwalczania tei choroby guber- 
nator zamierza zastosować mowy Śro- 
dek. O ile okaże się on skuteczny, to 
wszystkie kraje, nawiedzone plagą ma- 
larji, będą mogły pozbyć się jej na 
zawsze. w 

Nowy środek ma przedewszystkiem 
na celu wodpornienie moskitów na za- 
razę, Jak wiadomo, moskit, który ukąsi 


należą lekko- 


cypalne bezustannie muszą walczyć z | Chorego, staje się automatycznie rozsad 
deficytami budżetowemi, tak, że zapo- | uikiem tei choroby. Obecnie chorzy 0- 
mogi dla bezrobotnych są bardzo nikłe. |trzymywać będą lekarstwo wynalezio- 


się odurzalące zapachy oranżerji z Al-| 


Obok więc wytwornych lokali z na-| 
giemi tancerkami, które tworzą swoistą | 
atmosierę tego „miasta miłości*, wśród 
robotników nuwijaja się żywo agitatorzy 
komunistyczni. nawołując do s sę 

ES, 


bez Pomorza! 


ne ostatnio pod nazwą. „plaskomoskinu”* 
lekarze zapewniają, że pacjent, który 
w ciągu trzech dni przyjmować będzie 
ten płyn równocześnie z chininą. nie 
przeniesie zarazy. a tém samem i mos- 
kitv przestaną być : rozsadnikami tej 
choroby. 

Gdyby zbawienne plany guberna- 
tora bengalskiego dały się istotnie zrea 
lizować, stanowiłyby one prawdziwe 
dobrodziejstwo dla krajów, dotkniętych 
plagą malarii. 


Ayma kościelny uratował życie żotniorza angielskiego, 


mirego firszmcenzi wzieli zma szgpieśsa 


(z) Duch wielkiej woiny ciągle jesz- 
cze pokutuje, 

Mamy znów do zanotowania cieka- 
wy wypadek „zmartwychwstania“ Żżoł- 
nierza, który od 1916 r. uważany był za 
poległego na froncie. 

Ministerstwo wojny w Anglii przy- 
znało emeryturę Jamesowi Davidsono- 
wi, byłemu szeregowcowi 16 manche- 
sterskiego pułku piechoty, który w dniu 
30 lipca 1916 r. rzekomo zginął w wal- 
ce nad Somma. 

Oto co Davidson opowiada o tem 
wydarzeniu: 

— Gdy wbiegłem wraz z towarzy- 
szami na pagórek, rozerwał się nad na- 
mi szrapnel. Upadłem na ziemie. Fala 
gazu duszącego sunęła ku nam. Kole= 
dzy porzucili mnie na miejscu, sądzać, 
iż nie żyję. Gaz przeszedł nadermną, nie 

ne, mi żadnej krzywdy. 


—_——LLLo Z A OD O ae ae 


Wkrótce zostałem znaleziony przez 
niemców i przebyłem w niewoli 10 mie 
sięcy, czyli do chwili, w  krórei baza 
operacyjna, na której się znajdowałem, 
i przeszła w ręce francuzów. f 
Sprzymierzyńcy atoli nie dali wiary 
twierdzeniom. że iestem sngii- 
przebywającym w niewoli nie- 
mięckiej i przyjąwszy mnie za szpiega 


|nrym 


niemieckiego, skazali na rozstrzelanie. 

Życie moje, które wisiało już na 
włosku, zostało uratowane przez przy- 
padek. W przeddzień egzekucji konał 
w lazarecie francuskim mój rodak, an- 
glik. Chcąc mu ulżyć ostatnie chwile. 
siadłem na jego łóżku i zaśpiewałem mu 
ieden z angielskich hymnów  kościel- 
nych. Kilku oficerów francuskich, któ- 
rzy znali język angielski, zwątpili w to, 
aby niemiec mógł mieć taką czystą wy 
mowe angielską.Egzekucię odreczono, 
a wkrótce zostałem całkowicie zwol- 
niony. 

W 1919 r. Davidson wrócił do oiczy 
zny. W miejskim kościele wśród liczby 
poległych na woinie mieszkańców mia- 
steczka figurowało również jego nazwi 
sko, Jednakże po upływie kilku miesię- 
cy ten sam pastor, który odprawiał po 
Davidsonie mszę żałobną, dał mu ślub z 
oczekułjącą go wytrwale narzeczoną. 

Władze wojskowe odniosły się do 
„zmartwychwstania“ Davidsona z wiek 
szą rezerwą aniżeli jego narzeczona. 
Dopiero przed paru tygodniami uważa- 
ny dotąd za «poległego w czasie woj- 
ny” Davidson został „przywrócony do 
życia”. 
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TRKIRETSY 


TANIE I DOBRE MLEKO DLA ŁODZI 


1988 


Na wsi mleko kosztuje Ti gr., a w Łodzi 40 gr. za litr. 
Unormswaniem stosunków zajmie się biga Nabiatowa. 


(i) W ubiegłym tygodniu odbyła się by to kolosalne znaczenie zwłaszcza dla | mleko, 
w Łodzi zebranie organizacyjne oddzia- ; ludności biednej, która w ten sposób mo | mlekiem, 
zdrowy, a zwła- | brudnych, cuchną 


łu Polskiej Ligi Nabiałowej. głaby konsumować ten 
Jak się okazało z referatów, wyśło- |szcza dla dzieci konieczny artykuł. 
szonych na zebraniu, w Łodzi dzieją się Na tem jednak nie koniec. Mleko, 
rzeczy, które wymagają, by ogół ludno- | sprzedawane w Łodzi, 
ści z najwyższem zainteresowaniem od- | drogie. 
niósł się do lej sprawy i poparł prace Jest 
ligi. Nieraz już próbowano uzdrowić te 
Łódź spożywa dziennie 65.000 litrów stosunki, 
mleka, Wynosi to około pół ćwierci 
na każdego mieszkańca, a więc zaledwie zalałszować tak łatwo, jak mleko. 
pół szklaneczki mleka, 


Dlaczego pijemy tak mało? Wszak lor i zapach EE po skosztowaniu, | nie, 
ie 


przekonać, że doda- 
o niewcza- 
iczej krowy 


wiadomo, że dobre mleko jest najtań- można się nie 
szym a jednocześnie najzdrowszym po- no coś do niego, albo też — 
karmem dla ludzi, nie em i nieza- sie — że pochodziło od 
stąpionem dla dzieci i młodzieży. Przeważnie fałszuje 
Ten i ów może powiedzieć, że mleko rozpuszczoną w wodzie, A 
jest obecnie niedostępnym artykułem dla 
najszerszych rzesz. Jest to jednak po- 
lad niezupełnie ścisły, Mleko mogłoby 
py doepa dla wszystkich, nawet naj- 
szych, gdyby nie odbywało tak dziw 

nej wędrówki od producenta, t, j. wieś- 
niaka do konsumenta t. j. ludności wiej- 


skiej. 

W Łodzi litr mleka kosztuje od 30 do 
40 groszy, podczas gdy na wsi można go 
nabyć za 11 g „ Licząc nawet koszty , saneczkującymi się chłopcami. 
transportu do Łodzi, litr mleka nie po- Podczas bójki jakiś brutalnie zacho- 
winien kosztować więcej niż 15 groszy, | wujący się chłopiec pochwycił sanki i z 


a w tym wypadku najmniej zamożna r9- całej siły uderzył niemi w swa 


Wilno, 21 lutego. 


Na torze saneczkowym Gór rzy- 
krzyskiej wynikła bójka Botiędzy kilku 


dzina mogłaby kupić sobie bodaj pół li- 6 oddziału szkoł 
tra dziennie. z 3 

Niestety, dzieje się tak, że mleko, 
nim (rafi ze wsi do miasta, musi 
dzić przez kilkanaście rąk. Tamy prze- 
kupień pragnie coś zarobić i stąd właś- 
nie powstaje.ta drożyzna, która dla wie- 
lu ludzi czyni mleko zupełnie niedostęp- 
nym artykułem. 

Tą sprawą Liga Nabiałowa ma się za- 
jąć bardzo poważnie. 

Istnieje projekt, aby na terenie Ło- 
dzi powstaly specjalne sklepiki koopera- 
cyjne, które pa stó He się dostarcze- 
niem taniego mleka dla ludności. Mialo. | 
ZEE FIT EA ay s eani e E Ei] 


Mord w Bedzinie 


Sosnowiec, 21 lutego- 
Wczoraj wieczorem na ul, Okrzei w 
Będzinie wybuchła sprzeczka między pi- 
RE Janem Kubiczakiem z Będzina a | Poniatowskiego, który się z nią Toz- 
iotrem Lubasem z Ksawery. Sprzeczka | wiódł. Poniatowski, który bcenie liczy 
zamieniła się w bójkę w czasie której 60 lat prześladował Zienkiewiczów ano- 
Lubas wyciągnął brzytwę i przeciął Šu- nimami i groził śmiercią. 
biczkowi gardło. Kubiczka przewieziona Wreszcie pewnego dnia kazał się 
w stanie beznadziejnym do _ szpitala, zameldować przez woźnego i wszedł 
gdzie po kilku godzinach zmarł. do gabinetu dyr. Zienkiewicza. . 
Zabójcę aresztowano. — Pan mnie nie poznaje? — zapytał 


Zuchwały napad rabunkowy 


Pościg za bandytami trwa ; 
Brześć, 21 lutego. (een nic nie zrabowawszy, zbiegli w 
| 


nr, 2 
17-lelniego Michała Pietruchowskiego. 
Chłopca przewieziono do ambulator- 


1 


(oba mu pierwszej pomocy. 


Warszawa, 21 lutego. 
Wielkie poruszenie wywołała swe- 
go czasu rozprawa przeciwko Stefano- 


łowanie zabójstwa wysokiego urzędni- 
ka kolei państwowych dyr. Zienkiewi- 
cza. 

Zienkiewicz ożenił się z byłą żoną 


Czterech zamaskowanych bandytów, |kierunku szosy. 
uzbrojonych w rewolwery, wtarznęlo O godz. 23 wymienieni bandyci skra 
do mieszkania Arona Tenenbauma w dli we wsi Pożeżyn gm. Wielkoryckiej 
Wielkorycie, gdzie po steroryzowaniu | na szkodę Mikołaja Łojko konia oraz 
Tenenbauma i jego rodziny, zażądali | sanie chłopskie. 
wydania pieniędzy. Bandyci po drodze zgubili latarkę i 
Bandyci oddali do Arona Tenenbau- | maskę. 
ma 2 strzały, raniąc go w rękę i piersi, 


EF o" m 


Sołtnął kajdanki z klódka 


MHRiezwyfły ananturnif: w areszcie policyjnym 


Warszawa, 21 lutego | Policjanci przeprowadzili rewizję w 
Za opilstwo i wywołanie awanturył celi, lecz kałdanek nie znaleźli. Wydało 

sprowadzono do 12-go komisariatu p. p.|się to podejrzane. 

w Warszawie 38-letniego Piotra Cypla Ostatecznie, po przespanej nócy Cy- 

(Fabryczna 8) pel przyznał się nad ranem, iż kajdanki... 
Osadzono go w celi, lecz i tam pono- | ziadł. Zaczął narzekać na bóle w żołąd- 

wił awanturę, wyprawiając straszne | ku i prosił o wezwanie lekarza. 

brewerje. Karetką pogotowia ratunkowego od- 
Tiukł głową o drzwi aresztu, krzy- | więziono Cypla do szpitala, gdzie istot- 

czał, hałasował, wymyślał. nie usunięto z żeładka chorego kajdan- 
Wreszcie skuto go w kajdany, są-|ki żelazne wraz z kłódką. 

dząc, iż wpłynie to uspokajająco naj Po jednodniowym pobycie w szpita- 

awanturnika. Bez skutku. lu. „połykacza żelaza” wypisano, jako 
Cypel szalał. Po upływie kwadransa zdrowego, 

sam się rozkuł. Zdiął kajdanki i „hasat“ Cypel zostanie ukarany za opilstwo 

po areszcie. i awanturnicze zachowanie się. 


jest nietylko zbyt | której weszli lekarze, 


litra A tymczasem żaden produkt nie daje się | aby lu 
Złe |ła w pierwsz 
czy dobre — zawsze ma jednakowy ko- | pełnowartościowe, a następnie mleko ta- 


ucznia | r 


przecho jum pogotowia ratunkowego gdzie idzie | no, 


| 


wi Poniatlowskiemu oskarżonemu o ush , 


Z S i n a 


nieomal nie mogą konkurować z 
sprzedawanem w rozpaczliwie 
ch sklepikach, obok 
naity, mydła, śledzi i t. d. 

I właśnie Liga Nabiałowa, w skład 
społecznicy, zwią- 
zek pań domu, unja związków zawodo- 


ono często również fałszowane. |wych pracowników umysłowych i t. du, 


będzie miała za zadanie naprawienie w 


Jak dotąd bezskutecznie. — | Łodzi Eder stosunków. Dbać będzie o to, 


ność naszego miasta otrzymywa* 


rzędzie mleko dobre, 


Aby nie było rodzin, dla których 
produkt ten pozostaje dotychczas w sfe- 
rze nieziszczalnych marzeń. 

Odegra to wybitną rolę w podniesie. 


ruż 
ją mleko kredą, niu stanu zdrowotnego ludności, a zwła- 
wzorowe mle szcza dzieci, które tak bardzo potrzebu- 
czarnie, które chcą sprzedawać dobre ją tego odżywczego produktu. 


Awantura na torze saneczkowym 


Młodocianym opryszkiem zajęła się policja 


Powiadomiona policja wszczęła do- 
chodzenie i ustaliła, że Pietuchowskieśgo 
pobił 18-letni Szmul Frak, zamieszkały 

rzy ulicy Miłosiernej, który przed kil- 
ku dniami został urlopowany z Wielu- 
cian, gdzie odbywa długoterminową ka- 


ę. 

Szmula Fraka oraz jego ojca Eljasza. 
który również według zeznania świad- 
ków brał udział w awanturze zatrzyma- 


złowrogo 

— Nie... — odpar? Zienkiewicz. 

— To mnie pan zaraz pozna! — pa- 
dła odpowiedź. Jestem Poniatowski! 

Staruszek chwycił rewolwer i za- 
czął strzelać... 

Zienkiewicz rzucił się nań, zdołał 
wyrwać mu rewolwer. 

Kula przestrzeliła tylko papierOśnicę 

Poniatowski na rozprawę przypro- 
wadzony został z więzienia: 

Ża usiłowanie zabójstwa sąd skazał 
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Sesja budżetowa 


łódzkiej rady miejskiej 
Łódź, 21 lutego. | 
Gt) Dziś wieczorem rozpoczyna Się 
dalszy ciąg obrad budżetowych rady 
mie.skiej. Ponieważ referat budżętowy 
odczytany już został w bieżącym tygo- 
dniu, jak również wygłosił swe expo- 
se prezydent miasta Ziemięcki, dzisiej- 
sze posiędzenie rozpocznie się od de- 
klaracji poszczególnych frakcji radziec- 
kich. $ 
Deklaracje te sa orólną krytyka dzia 
łalności magistratu za cały ubiegły rok 
i dlatego stanowią przedmiot dużego 
zainteresowania 


Zwyżka cen 


artykułów spożywczych 
Łódź, 21 lutego. 

(t) Zapowiedź podwyższenia cenmt 
ka pieczywa o 30 proc. przez miejską 
komisję cennikową, spowodowała dziś 
znaczny wzrost cen artykułów spożyw- 
czych na targowiskach miejskich. 

Jaja zdrożały o 5 proc» masło i ser 
o 10 proc. Zdrożały również jarzyny | 
owoce o blizko 15 proc» 


Krwawa tragedja 


miłosna pod Dubnem 
Dubno. 21 lutego. 
24-letni Filomon Sidorczuk w Choty* 
' niu, pow. dubieńskiego,  wystrzalom z 
ucięłego karabinu pozbawił życia swą 
19-lelnią narzeczoną Józefę Pawelską, 


za sam celnym strzałem w usta 0- 
ał sobie życie. 


ebrał 
Zabójstwo i samobójstwo zostały do* 
konane za obópólnem porozumieniem 
narzeczonych. 
Tłem tragedji była odmowa ojca Pa- 
welskiej na AKERA małżeński z Sidor- 
czukiem. 


Sfrzały w gabinecie urzędnika kolejowego 


Odszkodowanie za postrzeloną papierośnicę. — Niezwy- 
Kły proces w warszawskim sądzie apelacyjnym 


Poniatowskiego na 6 lat więzienia. 

Obecnie sprawa ta znalazła się przed 
sądem apelacyjnym. 

Powództwo cywilne imieniem dyr. 
Zienkiewicza popiera adw. Perzyński. 

Jest to oryginalne powództwo, któ” 
re jest formalnie skonstruowane w ten 
sposób, iż domaga się ono odszkodowa- 
nia za papierośnicę pokrzywdzonego, 
przestrzęloną przez oskarżonego w cza- 
sie jego tragicznej ostatniej wizyty w 
gabinecie dyr. Zienkiewicza, 


Zaspy Śnieżne w woj. lubelskiem 


Komunikacja autobusowa prawie całkowicie 
unieruchomiona 


Lublin, 21 lutego. 


Autobusy międzymiastowe, utrzy* 


Donosliśmy już, że na terenie Lubel- |mujące stałą komunikację Lublina € 
szczyzny trwały wielkie zawieje śnież- .miasteczkami, zostały unieruchomione. 


ne, skutkiem których straty po wsiach | 


dochodzą w niektórych powiatach do 
kolosalnych sum. 


W powiecie puławskim śnieg na dro- | gę pieszo, czasami 


Wobec ciągłych wypadków przerw 
w komunikacji autobusowej pasażero: 
"wje zmuszeni byli odbywać dalszą dro» 
kilkanaście kilome* 


zach jest wysokości blisko pół metra. | trowych. 


zaś w pozostałych powiatach zanoto” 


wano wielkie zaspy śnieżne: uniemożli- |szeuc spadku śniegu. 


wiające wszelki ruch kołowy» 


W ostatnich dniach, skutkiem dal- 
ruch na wszyst- 
kich szlakach zupełnie ustał. 


Pod kołami. 
samochodu 


A Łódź, 21 lutego. 

W dniu wczoraiszym około godziny 
7.30 wieczorem na ul. Piotrkowskiej 
miał miejsce nieszczęśliwy wypadek. 

Przechodzący przez jezdnię Dawid 
Ejsner. zamieszkały przy Placu Wolno- 
ści 3 dostał się pod koła auta, 

Nieszczęśliwy padł na bruk. Prze- 
niesjono go do bramy w domu pod nr: 
53 a węzwano Pogotowie kasy cho 
rych. 

Przybyły lekarz stwierdził że Ei- 
sner doznał poważnych uszkodzeń «cie - 
lesnych. 

W stanie ciężkim odwieziono go do 
szpitala kasy chorych, 

Nieostrożnzgo szofera pociagnięto 
do odpowiedzialności, 


Sprawa urlopów 
wejdzie pod obrady sejmu? 


Warszawa, 21 lutego 

W kołach politycznych rozeszły się 
wiadomości, iż w ciągu bieżącej sesji 
sejmowej mają wejść pod obrady nowe- 
le do ustaw o czasie pracy i urlopach 
robotniczych. Projekty te wniesione by- 
ly do sejmu w zeszłym roku. 

Projekt noweli do ustawy o czasie 
pracy przewiduje skasowanie t. zw. atis 
zielskiej soboty, oraz o zniżenie c 50 
procent wynagrodzenia za prace w go- 
dzinach nadliczbowych. Projekt drugi 
dotyczy urlopów robotniczych, które 
ogranicza, 

Czy prołekty te wejdą jednak nad 
obrady seimu — nie iest przesądzone 
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Aby żyć... 


Czasy Są ciężkie — wiadomo... Każdy stara 
ślę jak može, aby Żyć. 

Wracał pan Alojzy Pytek z targu, gdzie 
sprzedał trochę jaj, kilka kwart masła ł kilka- 
naście kur. Razem zebrało się około stu zło- 
tych. Alojzy Pytek zwinął wszystko do sasięcz | 
kl w supełck I udał się w drogę. 


Za miastem podchodzi doń jakiś drab i po- niejszego porzucenia 


włada: 
— Dawaj forsę! 
— Jaką lorsę? — dziwi się Dytck, 
— Tę w chusteczce!.. Nol. Jazda?... 
I wyciąga z klćszeni wielgachy rewolwer. 


21.01 


TZSRRETY 
hiedy pracownik może żądać 


1938 


zaplaty zaa fodzing pmaudliczbowe?.. 


Większość zatargów między praco- 
wnikami a pracodawcami dotyczy Wy- 
nagrodzenia z i. zw: 

„godziny nadliczbowe: 

Jak wiadomo, każdy pracownik o0- 
bowiązany jest do 

ośmiogodzinncgo dnia pracy, 


| Zazwyczaj godziny tę w biurach usta- 


lone są w następuiacy sposób: od go- 
dziny 9-ei do l-ej į od 3-cej do 7-ej. | 

Zdarza się jednak często, żę praco- 
dawca zmusza pracownika do wcześ- 
nielszego przychodzen:a do pracy, (na-| 
przykład o S-ej zrana) lub też do Póź- | 

pracy  (naprzy- 

klad o 8-ej lub 9-ci wieczorem). 

Dopóki Pracownik pracuje na tej po 
sadzie 

nie śmie zadzierać z pracodawcą 
by nie stracić sianowiska, lecz po zwał 


Ziąkł się Pytek I wręczył zbrodniarzowi chu- nieniu z pracy domaga się wynagrodze 


słcczkę. Bandyta skrył się w feste, 


nia za przepracowane godziny nadlicz- 


Ledwo tylko znikł, gdy na drodze pokazał Dowe, 


slę clegancko odziany mężczyzna. Pytek w 
śmiech. 

Elugancko odzlany mężczyzna podchodzi i 
pyta 

— Czego się pan tak śmicję?.. 

A nylck mu Ifumaczy: 


Sprawy te podlegają kompetencji 
sądów pracy. 
Sąd Najwyższy wydał ostatnio sze- 
rez 
niczmiernie ważnych dla świata pra- 
cowrniczego 


szęgo posiadają obowiązująca moc. ia- 
ko ostateczne wyroki, przeto nie od rze 
czy będzie zapoznać z niemi naszych 
czytelników, 

A więc jedno z tych orzeczeń głosi, 
że zapłata za godziny nadliczbowe mu- 
si odbyć się 

w gotówce, 
o ile oczywiście pracownik nie zawarł 
z pracodawcą specialnej umowy w spra 
wie zapłaty. 


= 


wez » PP 
(ŻY viele: 
ŚBZ Arnkietóte. 


„Pan Hrabia" 


Sensacją teatrów paryskich 


„Theatre de Paris* w Paryżu wy- 
stawia obecnie sztukę p. t. „Pan Hrá- 
iia“. Treść tej sztuki jest następująca: 

Lord Rochester, kóry Wwsktitęk 


Następne orzeczenie głosi, że jeśli swych ekstrawagancyj sudci} cały ma- 


ilość godzin nadliczbowych nie była 
ściśle sprawdzona, nie daje to jeszcze 
powodu do 

oddalenia powództwa 


o wynagrodzenie za pracę w zodzinach 
nadliczbowych. albowiem kontrola za- 


'leży od pracodawcy, a nie od pracow- 


nika. 

Bardzo ważne jest orzeczenie, gło- 
szące, iż pracownik może żądać zapła- 
ty za godziny nadliczbowe nawet wów 


czas 
o ile nie skarżył się na pracę ponad 
noruię. j 
Wreszcie jeśli się nawet pracownik 
nie upominał o zapłatę 


— Bo widzi pan, wracam z targus. Sprzeda- orzeczeń w tej skomplikowanej Spra- |w czasie pracy. to może się o nia Upo- 


tem trochę jaj, masła | kur... Ze sto złotych się 
zobrałó.. Związałem wszystko do chusteczki 1| 
wracam do donim.. Podpatrzył to pewnie, uwae 
żasz pan, Jakiś drab, podchodzi do nmie teraz | 
żąda gotówki... Ale ja nie trajer., Miałem dwie 
cliusieczki.. W jednej były papierki I tę chu- 
steczkę Jemu dałem, a pieniądze hyty w drugiej, 


wie: 
Ponieważ orzeczenia Sądu Najwyż- 


mnieć później, gdy naprzykład został į 


zredukowany» 


isalo? Fuu radio. 


WTOREK, dnia 21-go lutego, 


w tej. którą mam-ot, tu w kieszeni... Ile-he-he.,| '1-40—11-50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiel. 


Alo twarz Pytka naglo zamarla, ba elegancki 
iegómość wyciągnął rewolwer | powiada: 

— Dobra jest, dawaj bracie, tamtą prawdzi- 
wą cliusteczkę... No, Jazda! 

Pyick drżącą ręką sieznął po prawdziwą 
chusteczkę I wręczył ją rabusiowł. 

Ledwo to uczynił, zdy na szosie ukazał się 
rower, a na rowerze policjant, 

Rabuś, widząc policjanta — w nogi, Pytck 
począł wzywać pomocy, 

— Zrabował mi pieniądze... — 
— Łapać bandytę!.., 

Policjant puścił się za nim w pogoń na rowe- 
rze: Przyłapał go koło mostu, 

Wyciąga matzer.lgrozi: 7% 

;— Oddaj forso, którą żeś skradłt.» 

Trudno, nie było Inne] rady.. Mausłał zbro- 
dniarz oddać zrabowany tu... 

Wręczył policjantowi chusteczkę z plentedz- 
mi | czeka, żeby go teraz aresztowana za na 
pad bandycki., sle policjant spokojnie wsiada na 
rower | odjeżdża... 

Bo nawct policjantem. był przebrany zbro- 


wołał Pytck, 


STOP. 


Kam, CCIK teatralny 


k TEATR MIEJSKI 
Dziś, we wtorek, premiera J-aktowej sztu- 
ki Ludwika Ziłahy „Pokój 17 na III piętrze 
rolach ważniejszych J. Morska, |, Wa- 
A c H. Skrzydłowska, W. Modrzeński, M. 
Lenk, W, Macherski Dukoracje St. Jarockiego. 
Jutro i pojutrze wieczorem powtórzenia tej 
atrakcyjnej premiery, 


TEATR KAMERALNY, 
„Sprawa Moniki‘ grana będzie dziś i dni 
sni A nepon m. 
próbach pod reżyserią dyr, SŁ Wysoc: 
kiej arcydzieło Ibsena „Upiory“ 7 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dzś, we wtorek, w dalszym ciągu o godzi- 
nie 8.15 wieczorem dana będzie głośna sztuka 
ynsk w 3-ch aktach W. Pollocka p. &Ł 
„Znak na. drzwiach'* z udziałem wybitnych sił 
artystycznych 

Jutro, t i w środę, o godzinie 8.15 wiecz. 
dana będzie szlagierowa operetka R. Stoltza 
„Peppina*”. 

B lety. do nabycła w biurze podróży „Orbis“ 
(Piotrkoweka 65, tel. 101-01) i w kasie teatru 
od godziny 11—2 i od 4 po poludniu, 


TEATR „,SCALĄ”. 

Dziś, we wtorek, wieczorem powtórzony zo* 
staje dramat J. Gordina „Obcy“ z d-rem Pa- 
włem Beratowem.w roli tytułowej. 

Jutro weczorem będzie grany nieodwołalnie 
po raz osłalni „Ojciec* A. Strindbenta, = 

W piątek, dnia 24-go b. m.. z okazji przy- j 
padającej 70-letniej rocznicy urodzin znakomite- 
go dramaturga Gerhardta Hauntmana, wystawio+ 
ny zostaje dramat „Furman Ilenszel* z d-rem 
Pawłem Baratowem w roli tytułowej. 


DZISIEJSZY KONCERT Ch. GROBER. 

Dziś o godz nie 9-ei wieczorem odbędzie się 
w Filharmonji zapowiedziany wieczór znakomi- | 
tej śpiewaczki Chajełe Grober. Artystka w no- 
wym repertuarze wykona pieśni ludowe, dzie- 
cęce, chasydzkie oraz obrazki i pieśni wschod-. 
nie, Bilety po cenach najprzystępniejszych sprze- | 
dzje kasa Filharmonji. 


1150 — 11.55; Komunikat 
komunikacii lotniczej, 

1158— 12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. „ 


meteorologiczny dla 


1205-1210: Odczytanie programu na dzień | 2% 


bieżący 

12.10—13 20: Koncert z plyt gramofonowych. 

t3 20— 13-25: Komunikat meteorologiczny, 

13.25—15.10: Przerwa. 

15.10—15.15: Urzędowy Komun Państw Inst. 
Tksporlowefgo, 

1515—173.25: Komunikat gospodarczy. 

15:25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgizowa. 

15.30—15.35; Komunikat Państw. Urzędu Wych. 

Í Fizyczn. | Pańslw. Zw: Sportowego 

15.35—15.30: Odczyt p. t 
prelegent Jan Muszkowski. 

15.50— 16.25; Plyty granrofonowe. 

16,25-—16.10: „Odczyt dla maturzystów, Odczyt 

„  wsłępny informacyiny 

16.40—17.00: Odcryt p. t „Wit Stwosz* (w 400 
rocznicę zgonu) — wygł. dr. J. Dobrzvski. 

17,00--17.55: Popołudniowy koncert symfoniczny | 
w wyk orkiestry Filharmonii Warszawskiej 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 

17.55-.]9.00: Odczytanie programu na dzień na 


„Głód Ksiażki“ —f- 


19.20—19 30: Komunikat Izby Przemysł -Handl 


w: Łodzi, 
19,30—19.45: Feljeton muzyczny „Legenda o po- 
lonezie ks Michała Ogińskiego — wygłosi 
dr. Józef Reiss. 
19.45—20.00: Pras Dziennik Radjowy X 
00—22.00: Wieczór muzyki operetkowej. Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. S. Na- 
wrota, Wanda Łozińska (sopran), Janusz Po- 
ję (tenor), Ludwik Ursten (akomp.) 


22,15—2255: Muzyka taneczna z Cofe „italia, 
Ork, Asza i Gaalowakiego. 

ZW: Komunikaty meteorologiczny i po- 

23.00-24.80: "Muzyka: taneczna z danc. „Bode- 
a“ rkieatra Roszkowsk'ecn. 
. AUDYCJE ZAGRANICZNE.- . 

17.25. MOSWKA (WZSPS). „Madame 
Butterfly" — onćra Pucciniego. Tr. 
z Teatru Wielkiczo. 

19.30. BUDAPESZT. „ke Chemineau*, 
opera Ksawerego lI.eroux. Transm. 
z Opery Królewskiej. 


stępny. 5. PZY a 
18.00—18.20: Odczyt dla maturzystów p.t. „Wiel- 20.45: RZYM. „La citta rosa" — operet- 


kie monarchie Wschodu'* — wygłosi prof, 
R. Gostkowski, 

1820—18.25: Wiadomości bieżące, 

18.25--19.00: Muzyka lekka z kaw, „Gastro- 
nomia:*, ork, Wjeslawa Wilkosza, 

19.00—19,29: Rozmaitoście 


ka Lombarda i Ranzata. 
20.45. BERLIN. Recita! fortep. Artura 
Schnabla. Tr. z Filharm. Berlińkiej. 
21.00. PARYŻ „l.es Hannetons,* — słu- 
chowisko Bricux. 


Młynarz zastrzelił złodzieja 


Sąd piotrkowski skazał go na 10 mies. więzienia 


Piotrków, 21 lutego: 

Na wokandzie sidu okręgowego w 
Piotrkowie znalazła się sprawa Ryszar 
da Meiera. młynarza ze wsi Oprzężów, 
oskarżonego o zabólstwo. 

W nncy z dna 23 na 24 marca ub. 
roku, Mejer zbudzony został jakimś 
szmcerem. Jak się następnie okazało, 
Wojciech Zadumiński zam. w osadzie 
Oprzężów, usiłował dokonać kradzje- 
ży koniczyny z komory młynarza, | 

Na widok młynarza złodziej rzucił 


się do ucieczki, Wtedy oskarżony do- 
był rewolweru i dwukrotnie strzelił do 
Zadumińskicgo, raniac go Śmiertelnie 
w plecy: 

Po zamknięciu przewodu sądowe- 
go j przemówieniach stron. sąd uznał 


Mciera winnym tylko przekroczenia o- | 1932 roku. Lista ta prze 


| jątek i wpadł w sidła szantazys.ow, po+ 
stanawija odebrać sobie Życie i ostatnie 
chwile spędza w knajpie, £dzie SpULVKA 
Swego 
sobowtóra: 
Jest to amerykanin John. któremu rje 
powiodło się w interesach i który załę= 
wa w knamje robaka. Lord, prowadzą- 
cy życie bardzo oryginalne. chce um- 
rzeć również oryginainie. Oto upija on 
Johna do uiraty ptzytomnJści, nast:p- 
nie podsuwa mu swoje dokumenty. a 
sam rzuca się do rzeki. Łatwo wycbra- 
zić sobie zdumienie Jobna, gdy następ- 
nego dnia 
budzi się on w łóżku lorda.» 

Od tej chwili rozpoczyna się misterna 
sieć jntrygi, powiktań 1 komicznych SsY- 
tuacii. John okazuje się spryteiejszvm 
od lorda j nietvlko pozbywa sę szanta- 
żystów, lecz ratuje również majatek lor 
da ku swojej i krewnych uciesze. 

Sztuka ta stanowi ostatnią sensację 
teatrainą Paryża. 


Siostra Ramona 
Novarro 
poraz trzeci wyszła zamąż 


(lu) Roman Navaro ma siostrę, Mis 

Joan Navarro, 
zawodową tancęrkę, 
występwacą w Ameryce: Przed kilku 
dniami Miss Navarro urządziła hucztię 
przyjęcie dla kolegów, koleżanek i zna- 
jomych ;z okazji 
25-Ictnici rocznicy urodzin. 

Sensację wśród gości wywoła obę- 
chość pastora oraz urzędnika stanu çy- 
wilnęgo- Po luksusowej kolacji o półno- 
cy w pięknej sali balowej. umaionej zie 
lem i kwieciem pastor połączył 

wcztem małżeńskim 

Miss Joan Navarro z pańcm Donaldem 
| Galaghorem. iednym z najbogatszych lu 
[dzi w Los Ancelecs, właścicielem licz- 
'nych przedsiębiorstw filmowych w Arie 
rvce. Łatwo zrozumieć jak wielką sen- 
| sację wywołała ta połączona uroczy= 
stość zaślubin i urodzin. 

Nawiasem mówiąc, pani Joan Na- 
varro wychodzi już 

poraz trzeci 

zamąż w ciągu ostatnich pięciu lat. 


Najpopularniejsze gwiazdy 


Greta Garbo zajmuje pierwsze 
miejsce 

(lu) Fachowe pisma europejskie uło- 

żyły listę gwiazd według porunci w 

stawia się na- 


brony koniecznej, a nie zbrodni zabój- | stępująco: 


stwa į skazał go na 10 miesięcy więzie- 
nia, darując mu połowę karę na zasa- 
dzie amnesSiji. 


Madużycia sekretarza sadu 


Proces w sądzie okręgowym w. Król. Hucie 


Król. Huta, 21 lutego. 


Malwersacji dokonywał tak umiejęt- Fritsch, Anny Ondra, 


Pierwsze miejsce zajmije ` 


Greta Garbo, 
rugie — 
Katy von Nagy, 
trzecie — 
— Hans Albers, 


czwarte — Gitta Alpar, piąte — Gustaw 
Froelich, następnie po kolei wymieniane 
są nazwiska: Brygida Helm, Willy 
Iwan  Petrowicz, 


Wczoraj przed sądem okręgowym w |1ie, że nawet częste kontrole nie mogły ' Conrad Veidt. Mniejszą popularnością 


Król. Hucie odbyla się rozprawa ` prze- 
ciwko Antoninie Kupkównie, kancelisice 
sądu grodzkiego w Rudżie i sekretarzowi 
tegoż sądu Stanisławowi Płoskoniowi. 

Dopuścili się oni znacznych nadużyć. 
które trwały od roku 1924 do 1931. Wy- 
sokości zdelraudowanych sum nie usta- 
lono, ponieważ brak konkretnych duku- 
mentów, jednak biorąc pod uwagę 
wpływy sądu grodzkiego w Wodzisławiu, 
należy przypuszczać, że sprzeniewierzo- 
na kwota wynosi około 200.000 zł. 

Płoskoń prowadził niezwykle roz- 
rzulny tryb życia. Stale pił i hulał Nie- 
kiędy pił przez 5 dni z rzędu, wydając 
dziennie po 200 zł. 


1czego wykazać. Gdy naprzykład zśla- 
szał się ktoś z nakazem płatniczym lub 


cieszyła się Liljan Harvey, Liana Haid, 
Marlena Dietrich, Jan Kiepura, Mady 


mandatem karnym, Płoskoń  kwiłował, Christians i inn. 


na mandacie odebraną sumę, 


Nadużycia wyszły na jaw dopiero no | Wreszcie Clive Brook i 


zachorowaniu Płoskonia ną gruźlicę. 
Sąd skazał Kupkównę na półtora ro- 
ku więzienia. Płoskoń na rozprawę nie 
przybył. Przebywa on w szpitalu krako- 
wskim, gdzie dogorywa na gruźlicę. 
a E E A ZN TEZ TCO IKE TAE 


Niema Polski 
bez Pomorza! 


ali 
eya- 


Najmniejszą ilość punktów otrz 


Maurice 


— 


(lu) Luty jest 

miesiącem gwiazd fffmowych... 

„Miesiacu tym przyszli bowiem na 
świat następujący aktorzy i aktorki: 
1-go lutego — Clark Gable, 6-g0 lutego 
Ramon Navarro, 9-go Ronald Colman, 
15-g0 John Barrymore, 18-g0 Adolf 
Menjou. 


TAJ 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze 1 ładna luabina Wilska która zna- 
leziono naga przywiązaną do koma Iirabina 


Wilska bvła uduszona. W reku jei znale- 
Zono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

„. Porebsbka jest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyną Na nia pada początkowo po- 
dejrzęnie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cia mala wyjawić jakaś tajemnice. doty- 
czaca żvwia Leny laicmmeę tę zabrała jed- 
nak: ze soba do. grobu... 

Lena mia narzeczonego — doktora Ste- 

fana l.aseckicgo. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pieknej artystce filmowej 
Wierze luchalskicj, pracujacej w wytwórni 
„RollśFilm* Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem a do te! bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskie) należy jeszcze „reży- 
ser* lehman. 

"Dzięki podstepowi Mueller wciaga Lenę 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega lena — nie podcjrzewajac nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradajac jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mową..lecz okazało sie rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. Mueller nczynił z miej 
gwiazde filmowa — Ine Rey — a gdy spel- 
miła już swa role szpiega, zwinał przedsię- 
biarstwo i ulotnit sie wraz z l elmannem i 
innymi Ale ciagle jeszcze mad ją na oku i 
mę przestaje iej szantażować, 

Wykryciem tej szalki szpiegtowskieł. zaj- 
muia sie trzej ,dętektwwi: — Jan Żęguta. 
Janusz. Grant i Waclaw: Kaleta. „ _.. 
e) s „By Ń PMA LAJT w gł RAT 


Tomsona inndinyti zamachu samobói 
«ay 4 Zuaiązła się w pałacu barona Regena. 
l'óry fednocześnie jest właścicielem wiel: 
kej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników. miedzy innetni również 
Kolaczka. który przybvł. do Leny, by po 
skarżyć się-na swój. cieżki los. 

„Lona udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 
© Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żóną i córką 
Janką, 

W kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem. 


se 
* 

ABE znowu. ściągnąć na swą stronę 

Lenę. Mueller wraz z lehmanem staraja 


się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W iym celu Lehman naw-ązvie kon- 
takt z Ziutą. girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga“ i namawia ja do wviazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zaiać sie Stefanem. 

Żegota (Grant i Kaleta pndczas rewizji 
w pałacu Wilskiczo znajduje list. w którym 
mowa jest o „Białei Iamie'*, znającej po- 
dobno: taiemnice: hrabiny; 

+ Żegnta i- Grant udaią się na bal do 
„Klubu Milionerów**'. gdzie ma być podob- 
no również „Biała Dama“ 

Żegota snolyka na balu Lenę w towarzy- 
stwe ks. Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim iest „Biała Dame". 

Jestto rzekono baronowa von Lump.ch, 
mieszkajnca przy ul- Poznańskiej 15, 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiezo 


i Ziutę. przyczem dowiaduje się, że sa już, 


oni no slubie.. 

-=Z podsluchanej rozmowy Fetita dowa- 
duje się. że bzronywa, ma odwiedzić 4astęp= 
rego dnia o ówmej wieczorem „zam36kowa- 
nego mężczyznę* w Klube Milionerów, 

Grant kocha sle potajemnie w Lenie. 
lecz-nie śmie jel tego powiedzieć... 

/Ksiaże Ionecki. Lena. Stefan i Ziuta wy- 
eżdźala do Katowic. gdzie Stefan ma otrzy 
mać korzystne stanowisko. lecz przez mści- 
wnść leny nie otrzymuie tei posady. 

Stefan rozchorował ste cieżko. 

Podczas choroby w gorączce wyznał Le- 
mie miłość. Ziuta była mimowcinyin świad- 
kiem tei sceny. 

Po pewnym czasie lekarze orzekli, że 
Stefanowi nie grozi już żadne nichezpie- 
czeństwo. Musiał jeszcze kilka dni leżeć w 
łóżku, a potem wyjechać gdzieś na popra- 
winy.» 


Ziuta przestała się jakoś intereso- 


wać temi sprawami. Olpowiadała pół- ją przepraszał. jeśli nie bawiła się tak Źle 


by 


lepsze mo 


słówkami. nie nalczała już zbytnio, 
czuwać przy łożu chorego... 
Zreszta wobec zmiany na 


wa była tylko o czuwaniu w dzień... 
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współczesna. 


W nocy chory. a właściwie rekon- 
walescent, spał znakomicie-.. 

Lena była częsiym gościem w jch 
apartamentach. W imieniu księcia za- 
wjadomiła go o otrzymaniu stanowiska 
dyrektora w kopalni „Wilja“. Stefan 
ucieszył się ogromnie. 

Książę tym razem spisał już kon- 
trakt, Tylko Ziuta w tym wypadku rów 
nież zdradzała zupełną obojętność. Ste 
fanowi wydało się te podejrzane. 

— Nie cieszysz się wcalę?-, — za- 
pytał. 

— Owszem... 

I odwróciła się, by nie widział gry- 
masu na jej twarzy. 

Lenie wydała się to również podej- 
rzane. ale przypuszczała że musiało 
Coś zajść między małżonkami. 

Ziuta pod jakimś pretekstem opuści- 
ła pokój. 

Lena pozostała sam-na-sam ze Ste- 
fanem. 

Od chwili spotkania poraz pierw- 
szy wytworzvła się tego rodzaju sy- 
tuacja. Oboje milczej;. Lena siedziała na 
kanapie, patrzą w jeden purikt na zie- 
A Ukradkiem zerkała w stronę Ste- 
ana... 

Jego milczesnie mocno ią bolało: 
Już chciała wstać j wyjść, gdy nagłe 
rozległ się jego złos: 

— Bardzo ci dziękuję.« — rzekł su- 
chym tonem. — Podcbno pielęgnowa- 
łaś mn'e podczas choroby... 

Lena milczała. 

Stefan Przesunął rękę po czole. Rę- 
ką była jeszcze hardzo blada. 

Nagle uniósł się na posianiu, wlep'! 
w nią swój badawczy wzrok i żapy- 


ał: 

— Sluchaj... Siedziałaś podobno przy 
mnie.. Czy mówiłem głupstwa w ma- 
[ignie? 

Jakby ią kto uderzył w twarz... 

Więc ta?.. Więc boi się?.. Czy cza- 
sem nie powiedział czegoś niepotrzeb- 
pleton Przeląkł się dzwncj miny Ziu- 
y 
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— Owszem...:— odparła wymuszo- 
[oym glosem. 


A ARAD 


Napisał specjalnie dia „Expressu" JERZY BAEĆ 
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— Co mówiłem?... 

— Szeptałeś do mnie najczulsze sło- 
wa... Całowałeś mnie po rękach... Za- 
pewniałcś. że tylko mnie kochasz... Nie 
,wiem skąd się wzięło u ciebie ta nagła 
'powódź czułości... Ja cię do tego nie 
upaważniałam... Nie dawałam ci naj- 
mniejszego powodu... 

Wstała, chcąc wyjść, lecz zatrzy- 
mał ją. 

— Słuchaj... ja... zrozum... 

— Możesz się nie tłumaczyć... 

— Nie chcę się wcale tłumaczyć... 
Nie o to chodzi... Tylko wiesz, przecie. 
że... Ziuta... 

„, — Ziuta jest twoją żoną: 
'Bardzo ią lubię... Powinieneś 
bardzo... kochać... Ziuta 
dziewczyną... Bardzo dobrą... 
ci polepszenia... 

Stefan chciał jeszcze coś powie- 
dzieć. ale Leny już nie było... 

Wyszła. zatrzaskując za sobą drzwi. 

Nie płakała. Nie było już jej żal ni- 
czego. Powzięła niezłomne postanowie- 
nie i od tej chwili lżej zrobiło się na 
sercu. Skończyła się piękna bajka o 


szczęściu... 
i Stefan odetchnął głęboko. 
Do pokoju weszła Ziuta. 
siadła w rogu kanapy. 
Jej smutna twarzyczka zmalała 
strasznie w ciągu tych kilku dni. 
Stefan dał jej znak ręką, by się zbli- 


wiem... 
ją też 
jest dobrą 
Życzę 


Cicho w 


żyła. 
Wolnym krokiem podeszła do łóż- 
ka. Ścisnął mocno jej małą rączkę. 


, — Nie wierz temu co mówiłem pod-: 


ćzas gorączki... I zapomnij. jak ja za- 
pońńniałem.. ja kocham ciebie... tylko 
clebie.. Zapomnij o tamtem... 

Zamyślił się. Ziuta odpowiedziała 
mu mocnem uściśnięciem ręki. 

Widzisz.. — ciągnął dalej... Ja 

się nie poddaje... Nikt mnie przecie nie 
zmusza... Mógłbym do niej wrócić... Ale 
z tobą łaczy mnie ślub... Nie chciej zro- 
zumieć źle... Ślub i serce... Zresztą. 
tamto skończone... Naprawdę... No, nie 
płacz, nie płacz... 

— To są łzy szczęścia... — odparła 
cicho Ziuta, zachłystując się łzami... 


Rozdział sto dwudziesty dziewiąty 
Szaleńsiwo 


Jeszcze tego samego dnia Lena spa- 
kowała swe walizki i wyjechała po- 
kryjomu z Katowic. Żal jej było tych 
kilku dni. które znowu otworzyły za- 
|blźnione rany. Ale wyjeżdżała upew- 


niona niezbicie. że między nią a Stefa- jni 


jnem skończyło się wszystko... 

Bez — powrót — nie... Na zawsze... 

Ciężko było przywyknąć do tej 
myśli. 

Wtulona w miękki kąt przedziału 
drugiej klasy, żegnała myślami znika- 
jące za nią kominy fabryczne, 
pyłem węglowym przykrytą jak czar- 
nym abrusem, a stukot kół powtarzał 
monotonnie: nieprzerwanie: 

Na zaw-sze... na zaw-SZE... 

Gdy książę dowiedział się o nagłem 
wyjeżdzie Leny, wpadł w wielką 
wściekłość. 

Wynpytywał Stefana ! Ziutę, co mo- 
glo być nrzyczynę tak nagłej ucieczki, 
lecz oboje zachowali dyplomatyczne 
milczenie. 

Książę wysłał polecony list do ho- 
'telu „Adlon*, w którym dawniej miesz- 
| kata, sądząc. że zainstaulje się tam po- 
nownie. Prosił w tym liście aby wy- 
łuszczyła powody, 


strony były jakieś uchybienia?... Zgóry 


jak to sobie wyobrażała. ale musi mu 


| 


ziemię |normalne tryby i zdawało się. że ie 


Lena odpisała mu. że to ni była 
bynajmniej jego wina, że w sprawie 
ósobistej musiała niezwłocznie wrócić 
i nie zdążyła się z nim pożcznać. Re- 
sztę przyrzekła mu wytłumaczyć ust- 


e. 

Stefan i Ziuta wyjechali na miesięcz- 
ny wypoczynek do Zakopanego. Po 
miesiącu Stefan miał wrócić do Kato- 
wic i objąć stanowisko dyrektora ko- 
palni „Wija”. 

Wszystko weszło więc znowu w 


może już być mowy o żadnych nie- 
spodziankach, a jednak... 

Lena zamieszkała w hotelu „Adlon“. 
gdzie znowu otrzymała swe dawne 
dwa pokoje na pierwszem piętrze. 

Jeszcze tego samego dnia wieczo- 
rem gdy leżała już w łóżku zmęczona 
podróżą, ktoś zapukał do drzwi. 

— Kto tam? — zapytała. 

— To ia... Grant... 

Otwor'vła drzwi, Stał na progu z 
rozpromieniona twarzą. 

— Frzyjechałaś.. — zawołał i po- 
prawił się natvchmiast:—A więc przy- 
jechała pani... Jak do dobrze... Myśla- 


jakie skłoniły lą fem że pani już nie wróci do nas... Jak 
do tak nagłego wyjazdu. Czy z legoj 


to długo trwało?.. Zdawało mi się. że 
ilata całe... Ale pani zmizerniała.. Czy 
się pani czuje?.. Dolega coś pani?.. 
Mówił bez przerwy, nie pozwala- 


| tym razem wybaczyć. bo to wszystko jjac jej dojść do słowa. 


i 


przez te kopalnie, strejki, redukcje 


I wieca. 


— Wróciłem niedawno z miasta... 
Portjer powiedział mi, że pani wróci- 
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ta... Nie poszedłem już do mego poko- 
jw lecz przyszedłem wprost do pani.. 

— Bardzo panu dziękuję za troskli- 
WOŚĆ... ma 

— To nie jest troskliwość.. prze- 
cie... 
— Czy jest już pan po kolacji? — 
przerwała mu umyślnie. „9 

— Tak, dlaczego pani:o to pyta?... 

— Chcę odwzajemnić się pañu tro- 
skliwością... 

Czy wyczuł irónję w'iei głosie, czy 
też nie ufał jej słowom, dość — że 
smutek owionął mu twarz i odparł. ża- 
łośnie: | 


— Pani pewnie chce spać... Nie Be- 
dẹ przeszkadzał... A INES 
I zanim zdążyła powiedzięć.. słów 


kilka by go zatrzymać, skłonił się i.u- 
ciekł. ; 

Lena wzruszyła ramionami i poło- 
żyła się spać. WK 

Grant nie mógł tej nocy zasnąć.. O 
dwunastej, gdy cisza zapanowała . w 
całym hotelu, postanowił zejść na: dół, 
ale w ostatniej chwili cofnął Się. ©: 

—Cóż ja dla niej znaczę?.. — po- 
myślał — Książę to co innego... KSią- 
żę kupuje drogie prezenty... Kolie: 
branzolety, broszki.. Ach, gdyby tak 
m'eć dużo pieniędzy... Więcej niż ksią- 
żę... Zadziwić ją prezentami!...O0, wte- 
dy pokazałby temu  „węglarzowi”l. 
Nie widział jei przez cały tydzień. Uni- 
kał jej poprostu. Gdy schodziła zè sého- 
dów ukrywał się w kurytarzu, by jei 
tnie spotykać. a! c— 

Aż oto pewnego dnia znowu zjawił 
się w jej pokoju. Lena przygotówywa- 
ła się do wyjścia. Wkładała właśnie 
nowy kapelusik w którym wyglądała 
tak bardzo wiosennie... zy 

— Gdzie pan był tak długo, panie 
Januszu? — zapytała serdecznie. 

— Ot, miałem różne sprawy żawó- 
dowe... — tłumaczył się — Nie mia” 
lem Czasu... 

— Zechce m! pan może towarzy- 
szvć?.. Tak ładnie na ulicy... Muszę 
udać się na pocztę. Pójdzie pan że 
mna?... aS 

Janusz milczał. Lewą rękę wkładał 
ciagle do kieszeni. Był niecierpliwy ~i 
bardziej zażenowany niż zwykle, -~ 

— Tak, pójdę... — opdarł — Tylko... 

I znowu wstunął rękę do kieszeni, 

— Tylko.. Przedtem chciałbym pā- 
ni coś powiedzieć... 

Zachowywał się tak dziwnie+ że 
Lene ogarnął niepokój. Oczy błyszcza- 
ły mu niesamowicie. 

Może on tam ukrywa w kieszeni re- 
wnlwer?.. Mało razy czytała o takich 
WE w g£azecie?.. Zazdrość ð- 
ślepia... : 

Nie powinna go draźnić.. Najlepiej 
powiedzieć odrazu, że nie ma na co li- 
czyć... l 

Ale nie miała sumienia powiedzieć 
mu prawdę... 

Zresztą, bała się... To mogło go dó- 
prowadzić do rozpaczy... Czasem. kłam 
stwo jest pożyteczniejsze i szlachet. 
niejsze niż prawda... i 

— Tylko... Chciałbym pani coś por 
wiedzieć... — powtórzył. i 

I zamiast powiedzieć to, co miiał na 
języku, wyciągnął nareszcie z kiesze- 
n: tak długo ukrywany przedmiot. 

Był to podłużny futerał. Otworzył 
czerwone wieko. 

Na aksamitnej podściółce 
piękna branzoleta z rubinami, 

Lena spojrzała zdziwiona na Jani- 
sza. 

Wsurął jej ten prezent szybko dó 
rąk I wyszeptał blady: 
Niech pani weźmie... 
prosz ta wziąć... 


(Dalszy ciąg jutro). | 


R Z __ aa nA 


leżała 


Proszę... 
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Wyłudziła pieniądze od narzeczonego 


i obecnie nie chce zostać jego żoną 


Wilno, 21 lutego. Czas mijał szybko. 

Wcozraj do policji wpłynęło zamel- | — Szyszło już nawet założył swej narze 
dowanie niejakiego Piotra Szyszło na- 
stępującej treści, zł. a data ślubu jeszcze ciągle nie była 

rzed niedawnym czasem Piotr Szy» przez kapryśną narzeczoną ustalona. 
szło spy przy ulicy Trockiej 14, edy Szyszło z tego powodu zaczął 
poznał niejaką Helenę Trump; z którą |jej robić wymówki Trumpówna zakomu- 
po pewnym çzasie zaręczył się. i zt] nikowała mu, że wcale nie ma zamiaru 

ardzo kochał swoją narzeczoną i chciał | zostać jego żoną i że chodziło jej tylko a 

jaknajprędzej połączyć się z nią węzłem pieniądze. 
małżeńskim, Irumpówna jednak choć Zrozpaczony Sz. zażądał zwrotu wy- 
stale opowiadała narzeczonemu że go | łudzonych pieniędzy. Okazało się jednak 
bardzo kocha nie spieszyła się do ołta- | że Trumpówna już ich nie ma. 
rza. Brała ona często od narzeczonego Całą sprawą zajęła się policja, która 
pieniądze, obiecując po każdej  nowo-; prowadzi w tej sprawie energiczne do- 
aane pożyczce, przyśpieszyć ter- | chodzenie, 

ślubu. 


Mord czy samobójstwo 


= Tajemnica zwłok, znalezionych pod Sremem 


Srem, 21 lutego. Ze względu na to, że na zwłokach 

W Jaszkowie, pow. Srem. wydobyt: | nie znaleziono żadnych śladów gwal- 

z Warty zwłoki nieznanej kobiety, łownej Śmierci, przypuszczać należy, 

Komisia sądowo lekarska stwierdzi. | ze mą Sie tu do czynienia z wypadkiem 

ła, że zwłoki leżały w wodzie okol | samobólstwa. 
dwuch miesięcy. 


Aresztowanie kupca w Dąbrowie Górniczej, 


który naraził skarb państwa na ogromne straty 


| Sosnowiec, 21 lutego. Gutman od 30 lat był dostawcą drze- 
Z polecenia prokuratora przy sędzie |wa do kopalni „Flora”, a jednocześnie 
okręgowym w Sosnowcu aresztowano w| głównym odbiorcą wegla. Ostatnia .e- 
Dąbrowie Górniczej znanego kupca Aro ! wizja ksiąg handlowych Gutmana wyka- 
na Nachmana Gulmana zarzulem ;zała nadużycia, wskutek których skarb 
dokonania olbrzymich nadużyć podatko- | państwa poniósł wielkie straty. 
wych. Gutmana osadzono w więzieniu. 
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Dziś wspaniała premiera! 


LILJANA HARVE 


Henry Garat i Pierre Brasseur 


„JASNOWŁOSY SEN* 


Muzyka: W. R. HEYMAN, — LILJANA HARVEY pod mistrzowskiem kierownictwem p. Martln'a przesła samą siebie... jej lekkość, naturalność 
czarująca swoboda są niedoścignione. — Nadprogram: Aktualności oraz groteska rysunkowa. — Pocz. o g. 4 pp. w soboty, niedz. I Święta 
poranki o godzinie 12-el w poł. — Passe-partout I bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne do odwołania. 


Film spełnionych snów... słonecznych marzeń... 
CZARUJĄCE ZJAWISKO EKRANU — — 


w superfilmie najnowszej produkcji 
sławnego ERICKA POMMER'A 


repr 


Krwawy spór o młyn pad Bydgoszczą 


Ojciec i syn przed poznańskim sądem apelacyjnym 


Bydgoszcz, 21 lutego. 


siadał młyn p. Fraaciszek Laski. Młyn 
ten wydzierżawił cu rodzinie Brodzi- 
czów. Po pewuym czasie między stro- 
nami rozpoczęły się scysie i nieroro* 
,zumienia. w związku z któremi Laski 
„postanowił wypowiedzieć dzierżawę. 

N lipcu 1931 r. doszio do otwartej 
walki między rodzinami. 

Brodziczów wyrzucono z młyna. W 
dn. 14lipca (S-letni Feliks Brodzicz udał 
się do młyna, chcą wykręcić jakąś 
śrubę, lecz został wyrzucony przez p. 
Laskiego. ? 

Rozgniewany chłoniec przybiegł do 
ojca i wezwał goa by powystrzeluł 
wszystkich Laskich. Stary Bradzicz, 
poruszony gniewem syna. wziął dubel- 
tówkę ! udał się do młyna. a znalazł- 
szy sie nagle wobec wroga, wyceluwał 
w stronę Laskiego I strzelił dwnkro:nie 
raniąc go śmiertelnie. Nie dość na tem. 


Gdy żona Laskicgo p sdbiegła | za- 


czonej pracownię bielizny, dając jej 4000! W jednej ze wsi pod Bydgoszczą po. | słoniła go swem uiałem. Brodicz sirze* 


fil znowu, raniąc ją w ręke. 

Obu Brodiczów aresztowano. 

Sąd okręgowy w Bydgoszczy ska- 
zał Stanisława Brodzicza zą zabójstwo 
Laskiego na 12 lat cieżkieco więzienia, 
zaś Feliksa Brodzizza na 3 lata więzie” 
nla za p?dżeganie uo zbrodm. 

Sąd apelacyjny wyrok co do Stani- 
sława Brodzicza zatwierdzi, zaś syno- 
wi zmniejszył karę do 2-ch lat, Obruna 
założyła kasację. S4a najwyższy prze- 
kazał sprawę do poiłownego rozpatrze' 
nia. 

Wczoraj sprawa zualazła się na wo- 
kandzie sądu apelacyjnego w Pozna- 
niu. Po godzinnej naradzie sąd wydał 
wyrok, skazujący Stanisława Brodz!- 
cza na 5 lat więzienia z zaliczeniem 
j aresztu śledczego, Oraz łego syna Feli- 
e: na 2 lata, z zawieszeniem kary na 

at, 


Bigamista chciał wprowadzić w hiąd 


Wilno, 21 lutego. 

Przed kilku dniami do jednego z ku- 
ściołów w Wilnie zgłosiło się do księ- 
dza dwoje młodych ludzi Rymkiewi- 


jczówna Stefania i Eugeniusz Różycki 7 
prośbą przyjęcia od nich wpisowego na| rzy stwierdzają. że Różycki jest żonaty, 


zapowiedzi. 


tych. 
dział się przypadkowo, 
Różycki jest już żonaty. 


-.„„ księdza proboszcza. w Wilnie. i 


nak kategoryczni, że są to tylko insy- 
nuacje, że może przdstawić świadków, 
ale ponieważ i ksiądz co do swoich 
twierdzeń ma również Świadków, któ- 


| Zawezwany Różycki twierdził icd- 


przeto to ciekawe zagadnienie do roz- 


Ksiądz zanotował nazwiska przyby- | strzygnięcia ks. proboszcz oddał w re- 
Po kilku dniach jednak dowie |ce policji, która w tej sprawie prowa- 
iż Eugenjusz | dzi dochodzenie, 


RUPTURY lakote kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego są bardzo niebezpieczne. 
Ruptura stale się wielką jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek. Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 


metody usuwają radykalnie najniebez- Tylko 
pieczniejsze ruptury u męźczyza. ko- prawdziwe Znakiem 
biet i dzieci bez operacji. Na skrzy» A in, światowej sławy 
wienie kregosłupa, przeciw tworzeniu sie garbów I „OLLĄ* na każdej 
gruźlicy kości lecznicze gorsety ortopedyczne, Dla i marką kopercie 
skrzywionych nóg płaskich i bolących stóp wkłady or- GLOBUSA 
topedyczne. Sztuezne nogi i ręce. 
Zakład ortopedyczny x 
[2] 1 
Spec. L RAPPAPORT EE — PORADNIA 
e rowas im 
ortoped. ze Lwowa, Łódź, ulica Wólczadska Nr. 10 G3 EE 
front, parter tel. 221-77. Shand SA 7 
UWAGA: Osobiste zjawienie sie chorych Jest konieczne ŚĆ s od 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 2 kd 
` PODZIEKOWANEE, FA E Sian LECZENIE CHORÓB 
Na tem miejscu publicznie dziękuję WP. Dyr, Jo ©m= Ś3> .. | WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
RAPAPORTOWI, właścicielowi zakladu ortopedycznezojz (m$ 2-32 ZAWADZKĄ 1. 
zamieszkałemu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 10 zał * RA 08 |Czymw: od 8-ej rana do 9-ej wieczór. 
zaaplikowanie mi bandaża gumowego, wstrzymującego|© —Ż=E IW niedziele i święta od 9-ej do Z-ej. 
calkowicie moję wielkich rozmiarów przepuklinę mo- —— PLACE 
sznową. Obecnie czuję się zupełnie zdrów. SZ-GZZŃ Po rada = zł. 
(—) B. WIŚLICKI Kielce, ul. Aleksandrowska 2. KĘ n 
„== NĄ 
aa C) 4 
=) 
E: 
<3 


ZiomikówskiDr. J. NADEL Di. Jan Polak 


chor, skórne, weneryczne i moczo-| akuszer ginekolog 


_ płciowe 
-go Sierpmia 2 


przyjmuje od 2—4 po poł., od 8—9 w, 
w niedz. i świeta od 10—l-ej. 


Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8'choroby wewnętrzne i 


POMORSKA 7 
TELEFON 127-84 


(OLLA 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY OLLA: 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekomo 
tak samo dobre NAŚLĄDOWNICTWAĄ jak naje- 
nergiczniej odrzucać 


+ 


4 


ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 


pokrzywka. migrena, 
matyzm) . 


Godziny przytęć 6--7, 


tasima, reu- 


« 
Od Ii—2 i od 2—3 przyjmuje DIER| W. bagunowski 
lekarz. 


allergiczie 


GABINET TFRAPJI FIZYKALNEJ 


Dr. Polaka 


NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 
prad wysokiego naniecła I frekwencji 
radium, lampa Hellum, DIATFRMJA 
lampa kwarcowa. promienie Dozaczer , 
wone (ciepinę) galwanizacja. farady-, 
| zacja. masaże 1 t d. 


NAJMODNIEJSZE 
i NAJTARSZE 


kwiaćw 


egzotyczne 


do nabycia tylko w pracowm 
artysty. znej 
ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 
parter, tel 1831:47. 
Obeirzenie nie obowiązuje do 
kupna. 50-2 


ZZA 


Jeszcze kilka dni. 
PSYCH. TELEP, I SUGESTJONER 


Wi. MESSING 


człowicka. — Przyjmuję od DEAF = 


który odsłania  talemnicę każdego 
3—5 wiecz. Piotrkowska 62, fr. A p..| gp CEN EE N RDA 
wi BOT] Rozmaite 
Dr. MED, 


LKUBNE  oziuszema w „Republice“ 
są najlepszym | nallańszy m Środkiem 
zetkuiecia zainteresowanych stron: 
Kto chce: I} znaleźć lokatora lub sub 
katura, 2) znależć miuesżkanie lub 
Poledyńczy pokój. 3) sprzedać meru- 
„ho=mość lub rzecz. 41 kupić cuśkoł: 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — nieuliaj pu- 
de drobne uwluszeme do Republiki" 
PRZYJMUJE wszelkie reperacje ze- 
garków od 2-ch złotych, szkło wiecz- 
ne I złoty z gwarancią. Fabryka ze- 
garków Chronometre, Łódź, Piotrkow- 
| Plotrkowska 70, tel. 181-338, |ska 06. _—_—_—_—_ || 
; CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE| ZGUBIONO klarnet 16.2 między 7—8 
I i MOCZOPŁCIOWE  . Stach a Heia Północnej i Fran- 
A á ciszkańskiei. Uprasza się o zwrot za 
Pozo eea aaen i półj vynagrodzeniem. Piłsudskiego 67 m. 9 
rod 6 do 8 1 pół wiecz. W niedzielęjPRZYBŁAKAŁ się 5 lutego pies wilk, 
i święta ad 10—-1. odebrać można za zwrotem kosztów, 
TE POGRAĆ 13 Gdańska 22, Maliszewski. 
A | NE e AOW SR || | 
PABIANICE. Zredukowani zarabiaiąlPRZYBŁAKAŁ sie pies duży, czarny, 
akwizycią. Zgłoszenia Łódź, Piotrkow-=|ogon i uszy długie. Odebruś można za 
ska 65 m. 16. 3 zwrotem kosztów. Sosnowa 6, Ko- 
NN O | NIĘCZNY, 


M. Glazer 


Choroby skórne | weneryczne 


Zielona 6 tel 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz. 
DOKTÓR 


|. 


nada KOREA nóż 


biga okręgowa powstaje w Łodzi 


Nowy system rozgrywek lokalnych 


Na omegdajszem walnem zebraniu PZPN-u 
w Warszawie postanowiono na wniosek delega- 


tów Łodzi pozostawić poszcze ólnym okręgom co 
do ec pry DOC wolną reke 
W związku z tem dujemy się od preze- 


ga ŁOŻPNI« p. Konopki, że liga okręgowa w 
Łodzi ma być utworzona z dniem 1 stycznia 


2 Rdr ęci te h mf 
Już rozpoczęciem tegorocznych mi- 
strzostw ma być rozesłany przez Wydział Gier 
i Dyscypliny nowy regulamin rozgrywek, wed} 
s po ukpńczeniu mistrzostw La elite 
z klasy „A“ PY 3 kiuby, na miejsce któ- 
rych wszedłby Í klub. W ten sposób 8 najlep- 
sm ka okręgu z wyjątkiem ŁKS-u, utwo- 
Ligę ę okręgową. Klasa „A“ składa” 
y A y ie: lubów (opierałaby się na obec- 
nej klasie ..B'*), klasa „B“ — z 24, a pozostałe 
ei okręgu tworzyłyby klasę „C*, (Według 


Geyer—Bar-Kochba 


Ciekawy mecz bokserski. 


W dniu jutrzejszym o godzinie 20-ej zdbę- 
dzie się w sali Geyera przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 295 mecz bokserski e hot” Kochba. 


Na zawodach tych dojdą m. in, do skutku 
następujące walki: 
W wadze muszej: Szymeiewicz BK.) — Woj- 


sę 
(BK) — Krum (G), w wadze | żeś Biały- 
etok (BK), — sGłakewics (G); w wadze lek- 
kiejt Wdowiński (BK —Gawin (G) i w wadze 


średniej walka rewanżowa Stahl JI (IKP) — Li- 
piec (G), która ze względu na dóbrą formę obu 
zawodników się ciekawie. 


Warta 
unika spotkania z IKP. 


Jak już podawaliśmy, klub IKP miał w naj- | to 


bliżerym czasie rozegrać dwa mecze towarzy- 
skie z ps TSA rtg Ri czem jeden mecz 
miał się odbyć en w Warszawie. 
Obecnie do Kreise A 2 Warta na a 
zycję IKP roześrania pierwszego meczu w 

dzi nie chce cię zgodzić, wobec tego pertrak- 
tacje zostały zerwane i sensacyjne mecze nie doj- 
s do skutku 


'"Bokserzy bawarscy 
zmierzą się z IKPi opory 


„Armin 
Warszawski Okręgowy od) Bokserski zgo- 
dził się bowiem sprowadzić drużynę „Armin“ 
wspólnie z klubem IKP, jednak termin meczów 
uległby zmianie w ten a zo że mecz w Łodzi 
odbylby się w piatek ja 17-$o marca, zaś w 
arszawie w niedzielę, dnia [9-fo marca. 
Przypuszczać należy, że klub „Armin“ zgo: 
dzi się na nieznaczne przesunięcie terminów | 
dwa sensacyjne mecze: z klubem IKP w Łodzi 
i z Zidane ETSA DINAS EN DDSA AOA eA N IOT Oe S a E BR ABA Warszawy dojdą do skutku, 


m rE Pia A a LIE 2, 


g S 


Liga okręgowa Lodzi 
na oaaście deki. = 


o fatads EO. 


Z.P.N-u, Wobec tego oryg rzy AR 
| całe 
estją bardzo aktualną, zabranie 


wej na terenie orkęgu Poda AR e” 
ty 


zarządu ŁOZPN-u rozpa szcze wprowa» 
dzenia jej w życie. pm e 


„Nurmi łyżew” -- Thunberg -- starzeje Się 


Czterdziestokilkuletni mistrz musi ulec młodszym 


| W Drontheimie zostały rozegrane w | kiem 


Strassrudem, Ballagrundem 


niedzielę mistrzostwa Świata w jeździe | (Norw.), Schreederem (USA) i Thunber- 


Szybkiej na lodzie. 
mistrz świata doznał porażki i zajął do” 


by? norweg Egnestengen przed roda- 


Miasta bez klubów piłkarskich 


Godny poparcia apel PZPN 


Polski Związek Piłki Nożnej wystąpił 
do swych okręgowych związków z ape- 
lem by we wszystkich miastach liczą- 
cych przynajmniej 10 tys. mieszkańców 
starały się wciągać do swej organizacji 
k'uty sportowe ewent. dążyć do zakła- 
dania nowych. 

Lista miast. które nie posiadają klu- 
bów zrzeszonych, a liczą ponad 10 tys. 
micszkańców, jest pda Sód Anko AAAA WAYJA a ACZIA Awm Joi A Mława, 


Aktualja 


Jaka drużyna bokserska w Polsce 
jest obecnie najlepsza pozostanie w set 
zonie obecnym tajemnicą. Mistrzostwo 
coprawda zdobyła oficjalnie Wa v bi- 
jąc PKS z Katowic, w stosunku 9:7, 
jednak na zasadzie wyniku porównaw- 
czego: prędzej należałby się tytuł ze- 
społowi IKP który pokonał de facto ka- 
wiczan w stosunku wyższym gdyż 
10:6. Niestety do bezpośredniej walki 
między IKP i Wartą nie dojdzie nawet 
w proponowanym meczu towarzyskim. 
Warta bowiem, podobnie jak IKP. nie 
chce się zgodzić na rozegranie pierw- 
szego meczu na obcym terenie- Warta 
widocznie obawia się wyniku i nie czu 
fe się zbyt pewna szał wyższości. 


Dla' narciarzy Polskich nastąpiła w 
ostatnim tygodniu szczęśliwa passa. 
Prócz zwycięstw odniesionych przez 
polaków w międzynarodowych mistrzo- 
stwach narciarskich w Zakopanem, po- 
myślne wieści nadchodzą również z 
narciarskich mistrzostw sokolich w Bo- | ku 
himji, gdzie w biegu pań o charakterze 
ziazdowym na 2 klm: zwyciężyła zna- 


komita nasza narciarka Polankowa |naje ich. jako jeden z lepszych zespo- | Na zebranie to wyjeż 


przed zawodniczkami oreakoni at w 


Pehar Davisa 


Dzieje najpopularniejszego turnieju sportowego 


W związku z losowaniem o puhar 
Davisa aktualnem się stale krótki prze- 
gląd historii tego  najpoPularniejszego 
turnieju sportowego Świata: 

W roku 1900 młody tenisista amery- 
kański Dwight Davis (późniejszy mini- 
ster wojny U. S. A.) chcąc się przyczy- 
nić do większęgo rozwoju stosunków 
sportowych między Ameryką i Anglia 
ufundował przechodni puhar dla zwy- 
cjęzcy dorocznych spotkań tenisowy 
między reprezentacjami tych krajów, 

Pierwszy mecz o puhar Davisa od- 
był się w roku 1900 w Bostonie i za- 
kończył się zwycięstwem Ameryki nad 
Anglią 3:0. W następnym meczu, który 
odbył się w roku 1902 amerykanie Po- 
nownię triumfują i dopiero w roku 1903 
ulegają anglikom. 

Następuje okres hegemonji Anglii. 
kłóra dzięki braciom Doherty zwycię- 
ża w puharze cztery lata z rzędu. 
tym czasje do rozgrywek przyłączają 
się inne państwa i zawody o puhar Da- 
isę stają się imprezą międzynarodo- 


By roku 1907 w finale puharu spot- 
kała się Australia z Anglia. Australij- 
czycy wygrywają 3:2 i Po raz pierw- 
szy puhar wędruje do Australii. Hege- ! 
monia Angli skończyła się 


wających do ` Australii, z drugiej zaś 
strony świetna forma tenisistów austra 
liiskich: Brookesa į Wildinga — spo- 
wodowały, żę w ciązu'5 lat z rzędu pu- 
har pozostał w posiadaniu Australii. 
W roku 1910 Wilding jest u szczytu 
formy tak, jż żadne Państwo nie decy- 
duje się na grę z Australją umożliwia- 
jąc pozostawienie puharu w jej rękach 
bez wałki. W roku 19711 Ameryka eli- 
hinnie Anglię 4:1 į ryzykuje stanąć do 
inału, przegrywa jednak w stosunku 
3 :0. Dopiero w następnym roku, py 
Wilding wycofał siẹ z gry, puhar p 
szed?! w ręce Anglików, którzy zdobyli 
go po raz Piąty i zarazem jak dotych- 
czas ostatni. 

W roku 1913 po dziesięcioletniej przer 
wie puhar przechodzi na własność Ame 
ryki: Następuje rok 1914. W drużynie 
australiiskiej ponownie występuje Wil- 
ding į australijczycy zdobywają puhar 


Po raz szósty. Przez cały czas wojny |m 


puhar znajdował się w Australii, która 
też po wznowieniu rozgrywek w by 
si zdobywa go po raz szósty i osta- 
t 

W roku 1920 rozpoczyna się hege- 
monia Stanów Zjednoczonych i trwa 
do roku 1927. Tilden, Johnson. Wiliams 


Drużyna ji Richard zdobywają puhar Davisa sie- 


która zwyciężała w półfinale musiała te |dem razy z rzędu. 


raz udawać się do Australii. Specyficz- 


Tymczasem powoli ale systematy- 


Dotychczasowy | giem (Finlandja), 


W mistrzostwach w jeździe figuro- 


piero 5-te miejsce. Tytuł mistrza zdo- | wej. które się odbyły w Zurychu, tytuł 


mistrza Świata zdobył bezapelacyjnie 
wiedeńczyk Karol Schäffer 399.64 p: 
przed Bayerem (Niemcy) 371.19 p., Wi- 
iiaa (Finlandja) i Erdosem (Wę- 
gry). a 


Wiek ma jednak w sporcie swoje 
niezłomne prawa. Dowodem tego naj- 


Łowicz, Pułtusk, Ciechanów: Wysz' |lepszym jest właśnie Thumber wielo- 


ków, Płońsk, 
Chełmża, Ozorków, Koło; Łęczyca, 
Konin, Końskie, Szydłowiec: Ciesz 

Zakopane, Nowy Targ, 


Tomaszów» | pozostanie 


Chełmno, Wejcherowo; krotny mistrz Świata w jeździe szyb- 


kiej W sezonie ubiegłym odnosił jesz- 
cze same zwycięstwa i zdawało się że 
w znakomitej kondycji fi- 


Gródek Jag... Brody, Horodeńka: So- |zycznej przez długie lata. Tymczasem 


kal, Rawa Ruska, Śnityń 


Jaworów, | czterdzieści parę lat 


dało się już wę 


Żółkiew, Buczacz, Turka. Bolechów. | znaki najlepszemu łyżwiarzowi świata 


Ostróg, 
Ostrów Maz., Ostrołęka, Augustów. 


Pińsk, Dawigródek. Kobryń, | w sezonie bieżącym. Na wszystkich nic- 


mal wyścigach w ostatnich tygodniach 
został pobity. 


Najprzykrzejszą jednak porażką i 


biegu SO EPIA RE 3 R ARG MOCE na 4.5 klm. na bardzo cięż- | najdotkliwszą w jego wspaniałej karje- 
kiej trasie zwyciężył polak Władysław | ze jest piąte miejsce uzyskane na za- 


Czech. 
ès 
Pierwszy mecz reprezentacji Polski 
na mistrzostwach Świata w Pradze wy- 


wodach niedzielnych o mistrzostwo te- 

goroczne świata w Drontheimie 
P:rażka ta wróży koniec kariery 

„Nurmiego' łyżew, bo w tym wiekti 


padł nadspodziewanie dobrze. Pomimo trudno jest przypuszczać zmian na ko- 
porażki z niezwykle silną drużyną nie- | rzyść, 
miecką w stosunku 0:2 polacy grali do- CEECEE EEEE EE 


skonale i nie ustępowali pod względem 
klasy niemcom. Trochę gorsi technicz- 
nie nadrabiali braki ogromną ambic R 
szybkością i potrafili utrzymać grę n 

mal równorzędną. Oceniła to 6:000 s 
bliczność w zupełności nagradzając po- 
laków wielką sympatię 
giośnych 


Rekord pływacki 


ustanowił niemiec Schwarz 
Na zawodach pływackich w Berlinie 


wyrażoną w |Schwarz ustanowił nowy rekord śŚwia- 
zachęcających okrzykach ijtowy ma 200 m. st. klasycznym w cza- 


brawach. Wyczuwał się coprawda O- | sie'2:43,6. 


gromnie brak Marchewczyka i Nowa- 
ka (O pozyskanie tych graczy w razie 
ewent. dojścia do półfinałów przedsię” 


Dnia 24 lutego, odbędzie się w War 


wziął ponownie starania PZH jednak | szawie posiedzenie rady sportowej Mak: 


ćały zespół włożył 


do gry maximum | kabi, na którem zostanie 
ambicji, Przedewszystkiem dobrze jed- | sprawozdanie Komitetu 


rzedstawione 
grzysk Zimo- 


nak grali Stogowski w bramce, Soko-|wych „Makkabi” w Zakopanem. Poza- 
owski w obronie i Adamowski w ata- |tem zostanie ustalony program pracy na 


ku. Słabszym był 


Naogół opinia prasy zagranicznej wy“ | żyn 


róża się o polakach b. przychylnie i ty- 
łów turnieju: 


Bo , Brugnon. W ORDRE SE EU ACTA CĆ UE A V Bordj Wu dia tace a GE GDA 1927 fran- 


cuzi zwyciężają Stany Zjednoczone 3:2 


i do dziś dnia nie wypuszczają z rak 
sa zdobyczy. 

Jak widzimy w ciagu ubiegłych 32 | 
lat puhar Davisa rozgrywany był 27 ra 
zy, 10 razy zdobyli go amerykanię, 6 
razy australijczycy, 5 — anelicy i 0- 
statnio przez 6 lat z Jzedu — francuzi. 


Polska po raz pierwszy wzięła udzjał 
w rozgrywkach o puhar Davisa dopiero 
w roku 1925. Los wyznaczył nam za 
przeciwnika Anglię, która zwycięża re- 
prezentację naszą, złożoną ze Szwęde- 
go, Foerstera, Kuchara į Steinerta — 

W roku następnym znów gramy z 
TZE- |Anglja przegrywając w identycznym 
stosunku. 

W 1927 roku gramy z Belgią. Wynik. 
brzmi jeszcze 5:0 na naszą niekorzyść: 
W następnym roku Z Danią chociaż 
przegrywamy 5:0, lecz walka prowa- 
dzona jest już o każdy set. 

W 1929 roku poraz trzeci walczy- 
my z: Anglia i po raz trzeci przegrywa- 
Rok 1930 jest przełomowym w dzie 
jach naszego tenisu. W pierwszej run- 
dzie zwyciężamy Rumunię w stosunku į 
3:2. W drugiej rundzie natknęliśmy się 
znowu na Anglię przegrywając po -raz 
czwarty na szczęście į ostatni, w sto- 
stttku 5:0. 

W roku 1931 odnosimy Ww REG 
Davisa drugie zwycięstwa bijąc Nor- 
wegię 3:0, następn 
graliśmy mecz z D 


j ARJ roze- | 
a przegrywają 


ne warunki atmosferyczne. oraz długa cznie do rozgrywek przygotowuje się 
meczaca podróż morska, które ujemnie |Francia. Wschodzą tam takie gwiazdy | zaledwie 3:2. 
odbiały się na kondycji drużyn przyby '„białego sportu“ jak: Lacoste, Cochet, W roku ubiegłym w pierwszej run- 


natomiast Materski. | rek 1933, kalendarzyk mistrzostw dru- 


żydowskich w Polsce i omówiona 
awa następnych A. bę w Rumunji. 

żają z Łodzi człon 
kowie rady: inż, Weinberg i p. Zajdler. 


dzie spotkaliśmy się z Holandią zwy- 
ciężając ją 4:1. Reprezentantami naszy» 
mi w grze pojedyńczej byli Tłoczyński 
ji Maks Stolarow, którzy lekko pokonali 
Timmera į Huchana. Przegraliśmy jedy 
|nie w grze podwójnej, w której para ho 
lenderska Hughan — Koopman poko- 
nała niezgraną naszą parę: Hebda — 
Warmiński. 

W drugiej rundzie po raz piaty re- 
prezentacja nasza grała z anglikami. 
Było to również do pewnego stopnia 
spotkanie historyczne — po raz pierw- 
szy bowiem w meczu z anglikami Tło- 
czyński zdobywa dla Polski jeden punkt 
zwyciężając Lee, tak że ostateczny wy 
nik brzmiał 4:1 dla Anglii. 

W roku bieżącym Polska w roz- 
grywkach o puhar Davisa weźmie u- 
dział poraz dziewiąty: W pierwszej run 
dzie los przeznaczył nam za przęciwni- 
ka Holandję, nad którą w r. ub. znów 
wyjdziemy zwycięsko z tego spotkania 
tembardziej, że po raz pierwszy barw 
Polski w grze Pojedyficzej bronić bę- 
dzie największy nasz dntychczasowy. 
talent tenisowy — Hebda. 

W. drugiej rundzie spotkamy się ze 
zwycięzca meczu Niemcy— Egipt, naj- 
prawdopodobniej z Niemcami. Jaki bę- 
dzei wynik spotkania Polska — Niem- 
cy-—trudno dziś przesądzać, To jednak 
najeży zaznaczyć, że wbrew pesymi- 
stycznym przewidywaniom niektórych 
| „fachowców“ — nie jest ono z góry 
skazane na przegrane. Wynik meczu te 
go będzie zależał od formy naszych re- 
|prosentantow, a Przędewszystkiem od 
formy Hebdy. którego rozwijający się 

_|żrwictowo talent może przynieść iesz- 
czę wielkie niespodzianki. 


wes, 


p aa o. iodia 


Słynna siedziba królów angielskich, pałac Buckingham, 
wskutek ograniczenia listy cywilnej króla, 


dany, 


uratowała życie prezydentowi Roosevel- 
towi, podbijając wysoko rękę szaleńca, 
w chwili oddawania przez niego strzału. 


Nieście pomoc - 
bezrobotnym. 


21.11 


ma być podobno sprze- 
za 100 miljonów złotych. 
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„Streik“ właścicieli sklepów w Paryżu 


Właściciele sklepów w Paryżu, demonstracyjnie zamknęli swe przedsiębiorstwa, 


W tych dniach odbył się pogrzeb oficerów b. II Brygady Legjonów Polskich: ś.p. 


ppłk. Szula, ś. p. mjr, Gniadego i śp. kpi. Brandysa, poległych w okresie walk o 

niepodległość, toczonych z zaborcami, Kondukt pogrzebu otwierał szwadron I p. 

szwoleżerów, dalej maszerowały: bataljon 30 p. strzelców kaniowskich, kompanie 

Związku Strzeleckiego, Legjonu Młodych i t. d: — Na zdjęciu widzimy iragment 
konduktu żałobneśo. >- 


na znak protestu przeciwko nowym zamierzeniom podatkowym rządu irancusk. 


Angielski następca tronu, książę Walii, 

jest wielkim demokratą w życiu codzien- 

nem, Podróżuje stale kolejką podziemną 

Na zdjęciu widzimy go w metro z lordem 
Ashfieldem. 


Codzienna nowelka „Expressu“, l 
Piyía sramofonowa. 


Wiiktorja, jak zwykle w godzinach 
popołudniowych, coś wyszywała, a obok 
ią się jej dziesięcioletni synek, Jó- 
ziek. 

Malec wyciągnął z szafki kilkanaś- 
cie starych płyt grammofonowych i z brud- 


„noścą odczytywał nazwy. Jedna z nich 


wzbudziła w nim większe zainteresowa- 
nie. 

— Tristan i Izolda — odczytał głoś- 

no. 
Wiktoria drgnęła. 
A gdy następnie rozległy się tony 
jednej z najpiękniejszych aryi opero- 
wych, młodej kobiecie mocniej zabiło 
Serce. 

„Tristan i Izolda“! Ta opera odegra- 
ła dużą rolę w jej życiu. 

Przed dwunastu laty zaręczyła się. 
Rudolf był bardzo mnzykalny i często 
prowadził ją na koncerty i do opery. 

W dzień zaręczyn byli na „Trysta- 
nie i lzoldzie'', 

Rudolf najbardziej lubił tę operę. Pa- 
mięta doskonale ten wieczór, który był 
bodaj najszczęśliwszy w całem życiu. 

Przeszło dziesięć lat żyli ze sobą. 
„Tristana i Izoldę słuchali w domu, mieli 
przecię gramofon. I nagle zjawiła się ja- 
kaś kobieta, która zabrała jej Rudolfa. 

Przed rokiem wreszcie mąż ją po- 


bie, że ostatniego wieczoru przed roz- 
staniem Rudolf również nastawił „Tri- 
stana i Izolde“. — Tak często wyjmował 
z szafki tę płytę. 

Gdy uciekł od niej, ukryła „Tristana 
i Izoldę* pod wszystkiemi płytami. Nie 
chciała więcej jej słyszeć. 

I obecnie, po roku, Józiek odnalazł 
ją w szafce. 


toby natychmiast do niej powrócił. 


płyty i nie chciał słyszeć o niczem im- 


Wiktoria nie mogła mu jednak wy- |nem. 


baczyć. Kochała wprawdzie go w dal- 
szym ciągu. 

Nazajutrz, prawie o tej samej porze. 
Józiek znów wyciągnął z szafki „Trista- 
na i Izoldę*, 

— Zagraj co innego — rzekła lago- 
dnie do syna. 

— Nie, chcę właśnie to — odparł ka- 
pryśnie malec. — Tatuś lubił tę płytę i 
ja ją też lubię. Dlaczego ona tobie się 
niepodoba? 

Wiktorja nie wiedziała, co mu ma 


— Nie chcę teraz słuchać muzyki — |odpowiedzeć. Gdy znów rozległy się to- 


powiedziała ostro. 

— Dlaczego? — zdziwił się malec. 

— Nie chcę i to ci powinno wystar- 
czyć. Dzieci muszą słuchać rodziców. 

— Ale to takie ładne — bpknął chłop- 
czyk. — Tatuś zawsze słuchał tej płyty. 
A gdzie jest teraz tatuś? 

— W Japonii — odpowiedziała mu 
krótko. 

— A kiedy 
chłopiec. 

— Jeszcze niewiadomo. 


wróci? — pytał dalej 


ny tej najpiękniejszej opery, musiała się 
odwrócić, by chłopiec nie zauważył, że 
oma płacze. Przypomniały się jej naj- 
szczęśliwsze chwile w życiu. Przypom- 
niał jej się Rudolf z okresu narzeczeń- 
stwa, kiedy był taki przystojny i wzbu- 
dzał ogólne zainteresowanie. 

— Chcę, żeby tatuś już wrócił! — 
odezwał się nagle ]óziek. — Dlaczego 
on tak długo podróżuje? 

— Nie wiem, jak przyjedzie, to sam 
ci wszystko opowie — rzekła, starając 


W rzeczywistości Rudolf wcale nie !się opanować. 


był w Japonii, lecz znajdował się w po- 


Następnego dnia Wiktorja schowała 


bliskiem miasteczku. Dopiero niedawno ;tę płytę. Józiek nie mógł jej w żaden 


otrzymała od niego list. 

Pisał jej szczerze o wszystkiem. Ko- 
bieta, z którą wyjechal; oszukała go. 

Zabrała mu pieniądze i uciekła z ja- 
kimś oficerem marynarki. 

Rudolf dawał żonie do zrozumienia, 


rzucił. I właśnie teraz przypomniała so- że gdyby chciała się z nim pogodzić, 
dn 
Prenu mer ata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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sposób znaleźć. 

— To ty ją pewno ukryłaś — rzekł 
do matki. — Daj mi ją! 

Wiktorja nie mogła sobie dać z nim 
rady. Daremnie żądała od syna, by od- 
robił lekcje. 

Józiek był chłopcem upartym. Żądał 


Ogłoszenia: 


— Ja wiem, żeś ty ją schowała -— 
wołał. — A jak tatuś przyjedzie, to ja 
mu wszystko opowiem. Tatuś napewno 
chciałby słuchać tej plyty, bo on ją bar” 
dzo lubił! 1 

— Tak, schowałam — odpowiedziała 
chłopcu. tracąc wreszcie cierpliwość. — 
Czegoś ty się przyczepił do tej płyty? 
Możesz wziąć inną! 

Józięk spojrzał na nią groźnie. 

To nie był iuż jej mały synek, lecz 
mały Rudolf. To samo twarde spojrze- 
nie, ten sam grymas, który tak często 
ją przerażał, gdy mąż tracił panowanie 
nad sobą. 

Józiek zaciskał pięści. Zdawało się, 
że jeszcze chwilę, a rzuci się na matkę. 

Lecz Wiktorję ogarnęło rozrzewnie- 
nie, Widziała przecież przed sobą Rū- 
dolfa. 

Przyciągnęła chłopca do siebie i po- 
częła go całować. 

Józiek roześmiał się wesoło. 

— Więc dasz mi tę płytę, mamu- 
siu? -- zawołał. 

Wskazała mu miejsce, gdzie ukryła 
„Tristana i lzoldę*. 

I po paru chwilach znów rozległy się 
rzewne tonv arji operowej. 

Wiktoria porwała chłopca w ranio- 
na i zawołała: 

. — Ubierz się szybko! Pojedziemy. po 


tatusia! 
Tłum. D. 


W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty)ł 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim, 


Drobne: za słowo 15,groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowó 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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